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*Nowa Reforma" wycnodzi dvr« rąźy dziennie.

N o u tt  t  O T i n n  j  wychodni codriennie z wyjątkiem ponit dziaikćw i dni po u e ju ./o h ,
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i ani świątecznych.
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formy* (piuopekty. cyrknlartC, ogioszenir i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 eg*, d l i  miejscowych prenumeratorów.

SyiJMny tslilori
Natarczywość, z jaką hakatyści pruscy doma

gają się ^roznnczęcia wywłaszczenia ludności pol
skiej, skłoniła znów znanego publicystę niemie
ckiego, prof. Delbriicka, wydawcę pisma „Preuis. 
Jahrbucher* do zaorania głosu i do zaprotesto
wania przeciwko tym żądaniom.

Prof. Deloriick jest, jak  wiadomo, przeciwni
kiem gwałtownej polityki antipolskiej, a zwo- 
letmikiem takiego postępowania Prus względom 
ludności polskiej, któreby dążyło do jej zniem
czenia drogą ugodowej łaskawości udostępnia
nia jej materyalnych korzyści.

To też zwt .czał on od samego początku wszeł- 
Kie drakońskie ustawy wyjątkowe przeciwko 

.Polakom , zwłaszcza zaś komisyę kolonizacyjną 
i  ustawę o wywłaszczeniu. I  w tym najnowszym 
swoim artykule w „Preuss. Jahrbiicher* ostrze
ga on przeciwko wykonywaniu ostatniej usta
wy Jego zdaniem, nio osiągnęłoby się przez to 
•nic więcej, jak tylko przedłużenie działalności 
komisyi Kolonizacyjnej na dalszych kilka lat, 
•poczem z konieczności zupełnie ustaćny ona mu 
siała, ponieważ nawet Sejm prucki ni ’ nchwrłi 
jej na ten cel dalszych milionów. Wywłaszczeni 
zienfianie polscy nabyliby zapewne za wypłacone 
im pieniądze natychm iast większo jeszcze ob
szary ziemi od Niemców, i tak  stan posiadania 

.ziemi wcaleby rię nie zmienił, a jedynym owo
cem wywłaszczania byłoby tylko nowe, silne 
rozdrażnienie po stronie polskiej, nie mówiąc 
już o tem, że taka  legalizowana grabież ziemi 
podkopałaby zasadę nietykalności prywatnej wła
sności a tem samem jednę z najsilniejszych pod
staw  państwa.

O dotychczasowej kolonizacyi prof. Delbriick 
tak  się odzywa:

„ mutro. to, że dzieło, na które tyle kosztow ło- 
łono, okazał, ę bezowocnem. Zliczy wszy wszystkie, 
Uboczni wydatki, razem wydano o k o ł o  m i l i a r d a

,/a to suma zaledwie 2 pi oceni przynosi, resztę 
legt ogromnego deficytu mnsi ponosić Bkarb pruski 
I ta. już obciąiony, względnie ludność płacąca po- 
datkL Cóźby to dj io można zdziaiać w naszych 
wschodnich dzielnicach owym miliardem, gdyby aie 
kierowano się narodowościowemi. namiętnościami, 
ale rozsądkiem*.

Delbriick wypowiaaa jasno, że zaprzestanie 
dalszej kulonizacy nie może być uważanem jako
słabość- H ierao^ja idea kolonizacyi była bardzo 
ugrami zoną u oświecono na nią tylko 100 mi 
lianów marek Dopiero gdy widziano, że owemi 
100 milionami m e wiele zdziałać można, zaczęto 
te sumy podwyższać, ale zawsze z tą  myślą, że 
raz temn koniec położyć się musi. „Chwila ta  
nadessła 'le i az, a rozczarowanie nie polega na 
tem, że nareszcie koi ’ec kolonizacyi ma być po
łożony, ale w tem, że tak  ogromne mi nakłada
mi nie tjflgo n i c  n i e  z y s k a n o ,  l e c z  ż e  
o b r ó c i ł y  s i ę  o n e  w i ę c e j  n a  k o r z y ś ć  
p c  s k o ś c i ,  a n i ż e l i  n i e m c z y z n y * .

Temu rozumowaniu publicysty niemieckiego 
nie można odmówić trafności, ani słuszności.

. M 1 i a r d praski; wyrzucony na kolonizacyę. 
nie zniemczył dz.ehnc polskich, a pod obuchem
D0fe Z,t0K strony nipbezr>ieczeńst\va ludność 
p o ls k a  w z a b o rz e  p ru s k im  ty lk o  s ie  b a rd z ie i
jeszcze skonsolidowana i wewnętrznie w z m o c n i

Lecz prof. Delbriick jest k samo zwoTennt 
kiom wchłonięci? tej Dolskiej ludności w orga
nizm narodu niemieckiego, jak wszyscy iuoi 
germanizatorzy. Więc pociesza on h a k a tę  i  rz«d 
pruski, że jeżeli r o z u m n i e  i b e z  g w a ł t ó w

bęaą umiały wyzyskać wytwarzający się obecnie 
r o z ł a m  w społeczeństwie palskiom, więcej 
osiągną dla germanizacji, niż przez ustawy dra
końskie. '

Nam o takim ro/łamie, o którym często ma
jaczył jaż także prof. Bernard, nic nie wiauomo. 
Zatargów partyjnycn w zaborze pruskim za 
tego rodzaju objaw chyba uważać nie można.

Spodziewamy się, że tamtejsze społeczeństwo 
poiskie, któremu m i l i a r d  praski nie zdołał 
wyrządzić narodowej szkody, znajdzie dość siły, 
aby sie skutecznie oprzeć także ewentualnej 
podstępnej polityce pruskiej, spekulującej ne 
wewnętrzne rozterki w polskim obozie. '  “

Sytiinya u Kaazle patowa.
(T e  1 e f o n e mj.

Wiedeń, 16 marca.
Dzienniki, omawiając sytuację  w pakam er 

oie i w kumisyi budżetowej, żalą się na z u 
p e ł n e  r o z l u ź n i e n i e  s t o s u n k ó w  p a r 
t y j n y c h  i brak jakiegokolwiek kierownictwa 

T parlamencie, z  powodu czego obrady są po
zbawione w s z e l k i e g o  p l a n u  i nie ma mo
wy o dotrzymaniu jakichś terminów.

W  piątek odbędzie się konferencja bar. Bi«- 
nertha z przywódcami niemieckimi, którzy m ają 
do rządu żale na polu administracyjnem, za
rządu poczt i kclei.

„N. Fr, Presse*, donosząc o tem, wyraża na
dzieję, że nieporozumienia, istniejące między 
rządem a Niemcami, będą u s u n i ę t e  i za
pewnia, że Niemcy nie wywołają przesilenia.

Wczoraj po południu przyjął cesarz na po
słuchania m inistra handlu W e i s k i r c h n e r a ,

Urlopy urzędników.
( T e l e f o n e m ) .

t
Wiedeń, 16 marciL

Subkom!tet dla p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  
u r z ę d n i k ó w  ogłosił sprawozdanie o uchwa
łach, powziętych w tej sprawie, zmieniających 
w wielu punktach postanowienia rząuowe. .

Subkomitet postanowił na przykład, że urzę
dnicy X n, X. i IX . klasy rangi, mający mniej, 
niż 15 la t służby, mają prawo do 14-dnioWego 
urlopu, a urzędnicy tych samych klas rangi, 
którzy mają pODad 15 la t służby, mają prawu 
do trzech tygodni urlopu. Urzędnikom VIII. i 
VII. klasy rangi poniżej IG la t służby, należy 
się urlop trzytygodniowy, powyżej 15 la t służ
by czterotygodniowy. Urzędnikom od VI. klasy 
rangi należy się poniżej 15 la t s'użby 4  tygo
dnie urlopu, powyżej 15 la t służby 5 tygouni.

Sługom państwowym poniżej 15 la t służby 
należy się 8 dni urlopu, powyżej 15 la t służby 
14 dm urlopu.

Konflikt rosyjsko-chiński.
(Tel. J L  Ref.*)

Berlin, 16 marca 1 
„Beil. T ageblat“ donosi z C h a r b i n a -  Utrzy- 

ją  się pogłoski, twierdzące, że s t a r c i e  m i ę 
d z y  E o  y ą a  C h i n a m i  j e s t  n i e D n i -  

n i o n e. Rosya —  zdaniem Chin —  dąży d o 
o k a p a  cy  i M o n g o l i i .

uerlm , io  marca.

„Lok. Anzg.“ donosi z P e t e r s b u r g a :  Y'e- 
dług wiaaomości naaeszłych z P e k . n n ,  jest 
nadzieja p o k o j o w e g o  załatwienia kouiliktu 
rosyjsko-chińskiego. -Poseł rosyjsk’ w Pekinie 
miai dłuższe posłuchanie n ks regenta '
“ Panuje ogólne przekonanie, ż e  s y t u a e y a  
s i ę  p o l e p s z y ł a .  ~

Sprawa kanadyjska.
Stany Zjeduoczuue nabrały się uardzo ener

gicznie d i  wprowadzenia w czyn doktryny 
Monroego w dL tego specyainegc znaczenia, 
które jej n a i i ją .  Podczas gdy na południowej 
meksykańskiej granicy dwndziestotysięczna a r
mia amerykańska oczekuje tylko sygn?ł« 
wkroczenia w głąb miotanej anarchią r e p a b iik i ,  
równocześnie zanosi się na ważne wypadki 
północnej granicy Uni. gwiaździstej, mianowicie 
w Kanadzie i

Sprawi przedstawia się następująco lm re- 
ryum angielskie jest właściwie federacją kilku 
pańsrw, pomiędzy któremi zachodzi tylko bar
dzo mźny .stosunek zależności politycznej. — 
W rzystl i t  te bowiem t. zw. „Dom in.om an
gielskie, więc Kanada, Australia, Nowa Zelan- 
dya i południowa Afryka, zamieszkano przez 
wychodźców angielskich, posiadają tak szeroką 
autonomię, że graniczy ona z całkow itą nnm al 'ch 
niezależnością państwową. Każde z tych państw 
rządzi się wedle swoich własnych praw, bioni 
wyłącznie swoich interesów ekonomicznycn, sa
mo normuje stosunki swuje do państw oocych, 
samo wreszcie organizme swoją lądową i mor
ską obronę. Jedynym  widomym symbolem zwią
zku, jaki zachodzi między takiem państwem ko- 
lom ilnem, a  Zjednoczonem Królestwem W iel
kiej Brytanii, jest tylko mianowany przez króla 
generał gubernator, jako jegc zastępca, i przed
stawiciel Ponieważ władza tego dygnitarza w 
państwie koloni ilnem jest tak  samo nie wielka, 
jak  jbgc królewskiego mocodawcy w metropo
lii, przeto dalsze.u ogniwem, łączącem kolonie 
z macierzą europejską, jest jeszcze chyba tylko 
to uczucie pietyzmu i przywiązani!, jakie żywi 
każdy Anglik dla swojej „mother c o u n t r y d a 
jącej mu obywatelstwo całego świata i rzeczy
wiste bezpieczeństwo w każdym jegc zakątku.

Angielscy mężowie stanu oadawna jv ź  je 
dnak ro umieją dobrze, że wszystkie te łączni
ki są za słabe, aby utrzymać ca.ość ogi rmnego 
imperyrm aby zapobiedz rozpadnięoiu się jego 
na szereg państw rasy i kuPury -angielskiej 
wprawdzie, ale zupełnie od siebie niezależnych. 
Z biegiem czasu bowiem, kiedy podrosną pó
źniejsze pokolenia, kiedy w kolonialnych tych 
państwach rozwinie się oaręony przemysł i wo- 
góle wytworzy się odrębny typ życia ekono
micznego i politycznego, wówczas z natury  rze
czy pojawią się dążności odśrodkowe, których 
nie będzie już rOwnoważyło owo uczucie przy
wiązania dc macierzy L wszystkich Anglików, 
ponieważ młodzi obywatele państw kolonialnych 
nie będą jej już znali. To też skoro taka „Do
minion* poczuje się dość silną, aby mogła 
obejść się bez obrony ze strony metropolii, na
tychmiast zapragnie zerwać naw et ten b?rdzo 
słaby związek zależ;: ości od niej i rozpocząć 
życie zupełnie samoistne. W  taki sposób sto
pniowy rozpad olbrzymiego imperyum musiałby 
nastąpić sam przez się z nieuchronną koniecz
nością, Aby temn zapobiedz, mężowie stanu an-

m  lais £ m ie .
‘ i ia_3 maja 1815 reku określiły Anstiya, 

Kosya i Prusy swój stosunek do wolnej, nie
podległej, ściśle neutralnej Rzeczj pospolitej K ra
kowa i jego okręgu. Prezes senatu, w y k o n a w - 
e :ej w ła d z y  tej republiki, Stanisław Wodzicki, 
Korzystając z szerokiego zakresu władzy i zu- 
p e łu e j p ra w ie  sw o b o d y  w o b ec  re z y d e n tó w  trz e c h  
Opieiiuńczych mocarstw, podniósł w krótkim cza
sie dobrobyt swego p a ń s te w k a . Dniwersytet wy- 
awolono z pod niemieckiego wpływu. Kiakow- 
ąka Rzeczpospolita kwitła, świecąc przykładem 
innym dzielnicom Polski Pokrzepiano narodo
wego ducha historycznemi pamiątkami, a przy- 
T ó ^f011?, z W arszw y  w r. 1817 zwłoki księcia 
K n ś rL S 0- ia-°.wskie£°, oraz w r. 1818 prcehy 

skich (?obac“ iebZCZOnU Da Wawe!u w króiew'
t-ioe!? i  S'Q nastrój opiekunów po listopadowej 
klęsce i Eapitu.acyi Wr.rszawy w roku. 1831, 
Wolny i niepodległy Kraków coraz to mniej 
czuł swobody, coraz więcej ponosił skutków opie
k i mocarstw, a poszanowanie neutralności Rze- 
“zi p jsP°,itej Krakowskiej miało już wkrótce 
trntnwni do y,sP°rani -ń- iaśnie w tym czasie 
we w '•/vcH.Dl̂ sracya f-olska powstanie narodowe 

ł  Slci ^ a c h .  'Jenerał Ludwik Mie-
1R46 3ko» 01 ̂ auizatorem powstania w r.

Jakoż ]Uz w roku 18-55 7 'erhał dn Po- 
znania etrzyma v ezwanie do objęcia naczel
nego dowóaztwa w powstaniu, którego wj mch 
naznaczono na azien 21 lutego 

Narodow D insurekcja n.e przyszła jednak do 
skutku. Wodza nacze.nego i członków przyszłe
go rządu narodowego aresztowały pruskie wła- 
ize, Kraków zaś, jako miejsce, ogniskujące ruch 

narodowy, zajęło w dniu 18 lutego wojsko au- 
fjtrr*< km —  W ten sposób upadła neutralność

gieiscy nie od dzisiaj ODmysiaja już rozmaite 
środki. Chodzi mianowicie o to, aby szeregiem 
korzyści materyalnych, kóre każda kolonia mia
łaby z należenia do lmoerynm, wzmocnić jego 
całość,

Najwybitniejszym przedstawicielem tej idei i 
najgorętszym jej obrońcą jest Józef Chamber
lain, który jes t ł;.uto~em t. zw. nTmperial prefe 
rence*, t. j. uni: celnej ogólno-imperyalnej, w 
której każde państwo kolonialne zniosłobw cła, 
dzielące je od metropolii, natomiast zaś całe 
imperyrm zostałoby zamkuie.te wysoką taryfą 
protekcyjną. W Anglii myślą Cnaroelaina prze
jęli się przedewszystkiem lordowie, po nich zaś 
ogromna większość partyi konserwatywn ej, k tó 
ra  też alatego nazwała się „unionistyczną*.
‘ Natomiast partya 1 heram a wystąpiła natych
miast w  obronie zasady wolnego handlu, dowo
dząc, że ludność angielska me wytizymałaby 
brzemienia protekcjonistycznej polityki cemej, 
naw et na, tak  ogromnym obszarze stosowanej, 
jaki obejmuje całe imperyum brytyjskie. Ten 
pogląd .liberałów  znalazł uznanie- szerokich 
warstw społecznych. To też paitya  liberalna, 
opierając sie na tycn masacn, nie pozwoliła 
konserwatystom przeprowadzić reformy uniom 
stycznej, poczem zaś sama doszła do władzy, 
z czego korzystając, obaliła ostafeczn.e plan 
CnamDerlaina na zjeźazie imperyain”m w roku 
1907. i ' -

T aka jednak polityka libeialnej partyi osła
biła jeszcze bardziej związeu państw  kolonial
nych z macierzą. Najdotkliwiej odczula ją  K a 
n a d a ,  która, nękana przez Stany Zjednoczone 
wysokiemi icn protekcyjnemi taryfami, odczuła 
potrzebę nowych rynków zbyta dla swoich z ro
ku na rók mnożących się produktów rolniczych 
i mineralnych, jako potrzebę życia. Oeniąc swój 
zwirzek z Anglią, Kanadyjczycy usiłowali naj
pierw przez czas diuższy uzyskać od tej swojej 
metropolii pewne korzyści ekonomiczne, w za
mian za co sami pierwsi wystąpili z projektem 
wzmocnienia Unii im perialnej brytyjskiej a 
nawet wyrazili gotowość partycypowania w 
obionie imperyum. z udziałem bardzo stosunko
wo znacznym. -=

W szystkie te jednak dobre chęci Kanady 
wobec Auglii rozbiły się o opór liberałów, któ
rzy, wierni swojej zasadzie wolnego handlu, 
wzbraniali się przyznać eksportowi kanaóyj 
skiemu do Anglii jakichkolwiek specjalnych 
przywilejów

Ten błąd szauownej macierzy postanowił wy
zyskać chciwy jej syr wyrodny, Yankes n ie
wdzięczny. Oceniając ogromne znaczenie eko
nomiczne i polityczne Kanady, Stany Zjednoczo
ne już oddawna dążyły do jej zagarnięcia. 
Dążenie to było rzeczywistym powodem wojny 
anglo-amerykańsmej w r. 1814. W ojna ta je
dnak skończyła się całkowitą k lęską Stanów 
Zjednoczonych, które przekonawszy się, że nic 
nie wskórają siłą, zaczęły uciekać się do — 
kokieieryi. Trw ała ona całe dziesięciolecia. 
A.merykan'e nie omijali żadnej sposobności, aby 
zamanifestować swojego płomiennego afektu 
dla pięknej Kanady, alę przez długi czas nada
remnie. F ranenzi kanadyjscy okazywali się 
zawsze gorliwymi im perialistam i — angiel
skimi.

Dopiero po unicestwieniu przez liberałów an
gielskich wspomnianej już konferencyi imperyal- 
nei w r. 1901, zawiedziona tak  srodze Kanada 
zaczęła namyślać się poważnie, czyby nie przy
jąć wreszcie tego swego tak  wytrwałego kon
kurenta. Rząd kanadyjski roznoczął rokowania

z waszyngtońskim, który, dla zademonstrowania 
swojej siły, kazał swojej flocie wojennej opłv-. 
nąć przylądek E orna i złożyć wizyty najpierw 
Japończykom w Nagasaki, potem zaś ich euro
pejskim sojusznikom w Londynie.. - Anglia zro
zumiała znaczenie tej uprzejmości, ale nic prze- 
ciw niej poradzić nie mogła i nie choiała. Ka
nada została pozostawiona sobie samej Skutki 
ujawniły się bardzo rychło. Oio Stany Zjedno
czone zdecydowały się na z ro b ien i swej oblu
bienicy upragnionej wspaniałego podarku. 'O d 
stępując mi,mówicie od swojego systemu pro
tekcjonizmu celnego, zaw any z Kanadą trak ta t 
handlowy,/' który dla eksportu jej do Stanów 
Zjednoczonych otwiera na ościfcż biamy. Kana
da teay Dez wszelkich oriar ze swej streny 
uzyskała od Stanów Zjednoczonych to, czego 
na próżno domagała s ę tak  długo od swej me
tropolii, Anglii, dając jej w  zamian wypróbo
waną wierność i najlepsze chęci w sprawie 
obrony całości imperyum brytyjskiego 

Ja k ą  zaś wagę przywiązywał rząd Stanów 
Zjednoczonych do tego trak ta tu  . z Kanadą, 
świadczy fakt, że prezydent Taft osobiście za 
nim agitował, objeżdżając mia&ta amerykańskie 
i że kongres, złożony z większości swojej z pro- 
tekeyonistów, trak ta t ten ratynkował. Przy tc-j 
sposoimości jednak ujawniły się też właściwe 
ceie zabiegów rząau waszyngtońskiego. Oto na 
kongresie polityk tej miary i znaczę o.a, co 
przedstawiciel całej partyi demokratycznej, wr. 
Kia :k, będący najpoważniejszym kandydatem 
na fotel prezydenta Unii w r, 1912, nie wahał 
się zażądać przyłączenia Kanauy tto Unii gwia
ździstej, do czego, zdaniem jegc, obecny tra ł ta t 
handlowy mnsi doprowadzić.

l a k  więc; Anglia znajuzio się w przededniu 
utraty jedD ej z najstarszych i najbardziej kul
turalnych i bogatych swoich to lonij, k tóra jest 
już bardzo bliska zlania się z młodą, potężną 
republiką amerykańską -

zsigr&piczna*
Tomiędzy Francy!, a Niemcami toczy się od 

dłuższego czasu namiętny spór a powoda Legii cu
dzoziemskiej, a do polemiki wmięszali rI j nawet 
ministrowie wojny obu wymienionych państw. Niem
cy utrzymują, że Francuzi popierają dezeicyy z  ar
mii niemieckiej, że ułatwiają niemieckim zolegom  
wojskowym ucieczkę do' Francyi i że tych zoiegów 
umieszczają w Legii cudzoziemskiej. Z niemieckich 
garnizonów' granicznych —  jak twierdza źródła 
niemieckie —  ucieka znaczna liczba żołnierzy, 
zwłaszcza nowozaciężni z A lzacji i  Lota 'yngfi ma
sowo chronią się do Francyi Skutksem tego liczDi 
żołnierzy niemieckich w L e g ii cudzoziemskiej do 
chodziła nieraz do 5 0 */f ogólnego ttanu.

Mimo to —  twierdzą dalej źródła niemieckie — 
żelazna karność, pannjąci w Legii zagranicznej, 
staje się wprost nieludzko srogą wobec wielu Niem
nów, którzy nie zatracili poczucia swojej narodo
wości. Wobec tegr Niemcy mają podwójny powód 
Jo występowania przeciwko Legli. Rzeczy wiścii też 
prasa patryotyczna w Niemczech nie oszczędzała 
Legii cndzoziemski&j, nazywająe ją zbiorem iBtot 
katylinarskicli w mundurze wojskowym, gotowych 
zawsze do plądrowania, palenia, mordowania bez* 
uroni./ch 1 bezczeszczenia kotlet Gdy niektóre 
dzienniki niemieckie wystąpiły w obronie Legli, 
przedstawiając objektywnie jej dzieje i  działalność, 
minister wojny potępił je w  parlamencie niem ie 
ckim za tę „robotę niepatryotyczną*.

Oczywiście wszystko to musiało odbić się gło-

Rzeczypospołitej i niepodiegłuść Krakowa i je
go ołręgu. Rząd austryacki, którego natchnie
niem był satrapa Europy Metternich, gotowa3 
wtedy cios ostatni sziachoie i „klnbistom wy- 
wrotnwym11 i emisaryuszom centralizacji pa 
ryskiego Towarzystwa demokratycznego. W Sa
me, rzer^y ruch, propagowany z zagranicy, mógł 
b y ć  g ro ź n y . P o  raz pierwszy rzucono silne ba
ło uwłaszczania włościan, uznano w ludzie o- 

byw .teli; proklamowana równość w obliczu pra
wa. Gdzieś z pod ziemi prawie wydubywah mi- 
sarynsze nadzieje wie'k ego, jakiego E  ir pa nie 
oglądała, zwycięstwa, a wierzono, że Idę b y le  
usłyszał o zamiarach narodowego rządu, pójdzie 
za bojownikami-patryotanii, jak ongi szedł za 
Kościuszką. Nastąpiło fatalne i straszne prze
budzenie się z tego snu. Lud był od dawna 
przez rząd opętany. — Ciemnoty nie przełamie 
jedna proklamacya powstańcza. W ięc stało się.— 
Gaiicya była świadkiem krwawego „wesela" 
Jukóba Szeli ze Smarzowy w tarnowskiem, Ko
ry gi i Stępaka w bocheńskietn, Janochy w san- 
clcckiem i Bokoły w przemyskiem. O powstaniu 
ni było już mowy M etternich mćgł bezpiecznie 
władać reakcyjną Europą przez dwa lata 
jeszcze. . Łle sam Kraków zdobył się jeszcze w 
dniu 20 lutego na czyn śmiały i skuteczny na 
dni kiótkie.

W dwa dni po zajęciu Krakowa przez Austrya- 
ków i głosiła gai etka najzagorzalszych rewolu- 
cyonistów polskich z Edwardem Dembowskim 
oa czele Niepodległą Rzeczpospolitą Polską z sie
dzibą w Krakowie. Austryacki ge nerał Cci lin, 
bojąc sin rzekomego powstania ludowego w chrza- 
nowskiem, u< iekł dnia 22 lutego wraz z tchó
rzliwymi rezydentami „opiekuńczych" mocarstw 
do Podgórza. Towarzyszyli dobrowolnie tym u 
ciokinierorn prezes Senatu ksiądz Sch;ndler, bi
skup Łętowski z kanonikami i inni. •

Trudno opisać w kilku słowach, jaki zapał 
ano s u powstańców, czego nie spodziewano się, 
jakich złotych nadzmi nie przywiązywano do

zaszłych już zmian! Przedewszystkiem nieogra
niczona uiność podnosiła ducha małej bądź co 
bądź garstk i przeciw wszystkim trzem zabor
com. Powstańcy nic nie mieli do stracenia, dc 
zyskania bardzo wiele. ,W szakże Rzymianie 
mieli tylko dwie mue kwadiatow e obwodn i nie
spełna cztery tysiąca mieezkańców, a jednak 
stali się panami całego starożytnego świata; 
dla czegóżby naród po ski nie miał odzyskać 
swego byta, byl< go tylko szczerze zapragnął* 
„Idźcie w ślaay Leonidasa*. Spodziewano się 
uOie za wiele nawet. „Cała Słowiańszczyzna 

podniesie s k „ o  się dowie o W aszetr po-
^  S j ) ’ ei,nik l̂ ądJ F  Rzeczypospolitej

dział wielką różnicę między obecnem życiem 
Krakowa a ówczesnej Warszawy, w której oby
watelstwo, jej kluby polityczne, nadawały (mo 
że miejscami w sposób wyraźnie demagogiczny) 
ton wypadkom dziejowym, a zawsze gorzały od 
gorącego i na wskróś szczerego patryoiyzmu 

U staw r rewolucyjna Rzeczypospolitej polskiej 
z r  1846 uważała za ODywatela chyba tego, 
który pisa* się bezkrytycznie na nieobliczalne 
niejednokrotnie pomysły rewolucyjne ludzi ta 
kich. jak np Edward Dembowski. Ogłoszono 
w samej rzeczy równość braterską, ale szlachta 
była obywatelstwem dragiej klasy. Już  dma 26 
lutego ogłosił dyktator Tyssowski rozkez „do 
ludu polskiego*, by nie używał wobec dziedzi

Utworzono więc 22 lutego „Raąd narouowj ■ ców tytułów —  nie tylko: 'J a śn ie  Wielmożny 
Rzeczypospolite] Polskiej*. Rewolucyjną w ładzę! Wielu izny. ale zgoła naw et: Pan E  l’ 
imieniem w s z y s t k i c h  t r z e c h  z a b o r ó w !  „gorszące*, a natom .ast d j zwracano się przez 
(stąd nazwa Rzeczpospolita P o l s k a )  objęli, ry , Bracie, a ostatecznie wobec Starszycl wie 
Ludwik GorzKcwski, J a r  Tyssowski i A.eksan- |k iem i W y". Ten rozkaz jest tylko jednym przy- 
der Grzegirze.* ski. ■-Lkietarznin mianowano K« |  kładem. Włościaństwo ówczesne wykazywało 
rola Rogowskiego. Rząd narodowy przemówił j niejednokrotnie złe instynkty, którym’ schlebiać 
natychmiast płomimną ode. ivą; „M e znamy ] zwłaszcza rząd narodowy, nie był powinien 
odtąd m.ędzy soba żadaej rożi ^y , jesteśmy o d- j W urzędowym dzienniku nazywa sie tych, bądź 
tąd Braćmi, Synami jedn9j Matki Ojczyzny, je  co bądź, gorących wówczas przedstawicieli ży- 
dnego Ojca Boga na Niebie!" 1 a znak jedno L  ;ej i tradycyjnej myśli politycznej: „eks-sziach- 
ści nakazano przypinać kokardy narodowe ijtą * . Gdy dojdą wiadomości o w iązaniu panów

przez rozpasane tłuszcze, o mordach i strasz- 
aycn czynach tego „licholecia*, zjawi się w 
dzienniku urzędowym uspokajające zapewnie
nie, że „napady na eks-szlacbtę są nieliczne 
w skutkach niejednakowe". Starowiejski, rze
komo „naoczny świadek", powie sobie nawet, 
że tylko tam mord nastąpił (w Galicyi), gdzie 

„Rząd narodowy (według artykułu  ) ustawy j opór zbrojny znaleźli" (chłop*j. 
rewolucyjnej z dnia 23 lutego) jest jedei dla Wobec takiego nastroju ludzi, niewątpliwie 
całej Polski, absolutny, Narouowi odpowiedział |oddanych ojczyźnie, ale jednostronnych funaty-

składać przysięgę: „poprzysięgną radą, mową 
i czynem smużyć Ojczyźnie mojej Polsce jo- 
święcić jej wszystkie moje w doki osobiste, ma
jątek  i życie, posłuszeństwo bezwarankow Rzą
dowi Narodowemu w Krakowie na dniu 22 o 8 
wieczorem, w domu pod Krzysztoforami zawią-.
zauemu*

ny“. Rozciąga kontrolę nad każdym ki okiem 
obywateli, którzy — bezstronnie wyznać trze
ba — byli wprost w niejednych kardynalnych 
prawach obywatelskich w zupełności krępowani 
Kto pamiętał dni listopadowe z roku I33i wi

ków, którzy ni^ wiedzieli sami o tem, Ze wów
czas uwielbiał w chłopstwie tych dni i tego 
rok" tylko złe i strasznie złe właściwości, czy 
może dziwić pnnkt V ustawy rewolucyjnej, 
zabraniający komukolwiel formowania komite

tów lub stowarzyszeń bez upoważnienia rząduł 
T aai uważany był za „zdrajcę ojczyzn-r*. Że 
było to wymierzone pod adresem tak zwa
nej eks-szlacnty, rzec:, ta  nie nlegó wątpliwo
ści, zwłaszczi gdy sam urzędowy dziennik ob
wieścił obywatelom radosną nowinę, podaną 
przez sekretarza m inistra spraw wewnętrznych 
Edwarda Dembowskiego, o założeniu „klubu re 
wołucyjnego Polski" w dniu 25 lutego.

Już wtenczas zaszła pewna zm.ana w rzą- 
azie polskim. Tyssowski, więcej przysposobiony 
do specjalności swojej, rolnictwa, niż do ode
grania politycznej, a w dodatku tak  ważnej 
roli, został dyktatorem dnia 24 lutegc. B y ł to 
dyktator oez osobistej woli. Kierował nim za 
paloniec Dembowski, Którego klub rewolucyjny 
zapowiadał prawie zagładę klasom uprzywilejo
wanym. N ikt z klubowców nie zdawał sobie 
nawet sprawy, ile zła było w tem bszmy nem 
schlebianiu irdowi, który w samem krako; - 
skiem miał oki ać s w dj pa iryo tym .bratn im  
mordem. Wobec teiro profesor , . eiatury  pol
skiej w . kgielloóskim m wersj tecie, Michał 
W isz n ie w sk i, zmusił groźbą pistoletu Tyssow- 
słriego do złożenia dyktatury i sam pełnił te 
dpowiedzialne obow;ą :k i przez... kilka godzin. 

Klubowcy zagrozili Wiszniewskiemu doraźnym 
sądem. W tym samym dniu 25 lutego powrócił 
d o dyktatury Tyssowski, (W lszniewski uszedł 
do zaboru pińskiego.)

Ten drobny incydent ZDitgł się z dokładniej 
szą wiadomością o ruchawce włościan —  lecz 
przeciw własnym braciom! Tyssowski, utrzymu
jąc w pełnej mocy dawne orędzia o zniesieniu 
pańszczyzny, czynszów i danin, (co leżało rówł 
meż w programie powitania szlachty, organizowa
nej n p. przez T toft.a Wiśniowskiego), zagro
ził dopuszczającym się mor du i rozboju włościa
nom sądem wojennym i Karą śmierci. Ułożono 
specjalną instrnircyę o pouczaniu ludu wiej
skiego o celach narodowej rewolucji. Ooezwę 
tę mieli odczytywać z ambon księża. Zrozumia- 

S
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6nem ejn.=m na Frtntdyi- Prasa fraucusta wystą
piła przeciwko Niemcom, & na mowę niemieckiego 
ministra wojny odpowiedział francuski minister 
w Izbie deputowanych. Spór zaognił się do tego 
stopnia, że w czasie j rzosilenia gabinetowego we 
Francyi, sądzono, jakoby Niemcy chciały sprowoko
wać Francję do jakiegoś kroku nierozważnego, 
Obecnie opadły fale ouurzenia, sfery rządowe wy
cofały się z polemiki, ale dzienniki, zwłaszcza fran
cuskie, piszą jeszcze o Legii zagranicznej, wystę
pując w obronie jej honoru wojskowego

Dzienniki paryskie nazywają Legię zagraniczną —  
„la lóglon des braves“ —  i ogłaszają o niej jądy 
f wspomnienia generałów, niższych oficerów i ly -  
łycL podoficerów, tudzież szeregowców. Słusznie 
zwraca uwagę „Le Matin4, że zag-anica nie czyni 
różnicy pomiędzy juegią culzeziemską a kompania
mi K.rnemi (compagniea de discipline), do których 
wysyłani tą  żołnierze, skazani przez sądy wojsko
we. Stąd wszelkie przestępstwa, popemiane w Afry 
ce północnej przez żołnierzy, i  Ją. ns kazb Legii 
ludzozitmskiej.

Czemże jest Legia cudzoziemska? Podamy o niej 
szczegóły ze źródła poważnego, a mianowicie z ar- 
tyknłn, I tóry generał Lurlinaen, były gubernator 
Paryża, ogłosił w „Annales1.
-O toż l e g i .  cudzoziemsk. —  „la Lśgiuu ótran- 

jere* — została utwoizona za króla Ludwika F i
lipa, na mocy u su w y  i  dnia 9 marca 1831. roku 
l  miała być używana tylko poza granicami właści
wej Francyi. Legion zaraz w początkach swoich 
»Jdał znakomite usługi w Algierze, Duch szlache
tnego współubijgania się panował w batalionach, 
utworzunych wedle narodowości. Pamiętną jest Bo
haterska wyprawa dwóch batalionów: p o l s k i e g o  
i  włoskiego w roku 1832 na Maktę podczas wojny 
i  Abdel-KaJerem. W teiy  z 2.50C ludzi zostało na 
placu boju 1.000  
t W  trzy lata później walczyła Legia w Hiszpanii 
pudczas wojny Karlis.ów ze zwolennikami konssytu- 
eyi, Francya stała po stronie rządu hiszpańskiego, ale 
nie cucąc oficj alnie mieszać się do spraw hiszpańskich, 
wysłała tam na pomoo rządowi Legię cudzoziemską, 
.W szeregu bitw legioniści odznaczyli się pod wo
dzą generała ijernolle'a, którego żona zagrzewała 
żołnierzy do walki. Znajdował się tam jako poru
cznik, a później kapitan, B tz-in e, przyszły mai (za
tok Francyi, znany z oblężenia Meczu. W teJy Legia 
cudzoziemska została uzupełniona dwoma dzwadro- 
naml j a z d y  p o l s k i e j  z lancami, tudziez bateryą 
irtyleryi. Legioniści bili się dzielnie, ale szeregi 
Ich topniały szybko i wreszcie resztki dost.ły  aię 
do Francji.

Ale równocześuie, bo w r. 1835, utworzono w 
Algierze nową Legię cudzoziemską, która z początku 
składała się z dwóch bacalionów, a od r. 1840  z 
dwóch pułków. Pełne chwały czyny miała Legia 
pod wodzą generała Negriera, ubóstwianego przez 
tołnierzy, Dsiś jeszcze rozbrzm.ewają w I egii pleśni 
o tym wodzu. Później odznaczali się także legio
niści niesfycnanem wprost męstwem na rozlicznych 
polach walki w Algierze, w innycn koloni uch Afryki, 
tudzież w Tonkinie. Znany polityk i parlamenta
rzysta francuski Paweł Donirer, gubernator Indo- 
Cbin w r. 1900, pochlebnie się wyraża o Legii 
cudzoziemskiej i jej zachowauiu się w Tonkinie. 
Generał Lacioi*, były generalissimus armii francu
skiej, szef misyi, „ która reprezentowała Fiancyę w 
r. 1905 na zaślubinach niemiucKiego następcy tronu 
W Berlinie, wystąpił gorąco w obronie Legii cu- 
dzoz emskiej, którą uważa' za część integralną 
armii francuskiej. Generał Lacroiz oświadczył, że 
Ogromnie go zdziwił oposób wyrażaml* mlą niewie
lkiego ministra wojny o Legii. ”

Legia cudzoziemska —  powiada generał Zuriin- 
deu —  odznaczająca się walecznością podczas wojny, 
tamie nieraz karność w czasie pokoju. Z powodu 
Itraszli wie monotonnego życia w garnizonie, legio
nistę ogarnia melancholia, wiodąca go często do 
gwałtownych wykroczeń. Oouścił ojczyznę, rodzinę, 
przyjaciół, jaaąś może szczególniej uW lenią  
istotę —  i oto w samotności i spokoju garnizo
nowych leż wszystkie wspomnień;, napełniają pa
mięć jego. W  chwilacn takich ogarnia ludzi szał.
! Żołnierz legii cudzoziemskiej —  powiada Gustaw 
Jolliyet —  ma psychologię obłędu. Wszakże to 
ludzie, za któremi nieraz idzie cien zoroani. No
wego ochotnika nikt nie pyta o nazwisko, a po
chodzenie, o powód wstąpienia do Legii. Kapitan 
zapytuje tylko o wieir, gdyż nowo zaciężny nie 
może liczyć ponad 40  lat życia. Ale i to jest for- 
malnuścią tylno. Jakiś mężczyzna o siwej brudzie 
powiada: „L!czę 30 lat życia4. Kapitan wpisu,le 
80 i nie trotzezy się o nic. Nazwisko -podaje każdy,

jakie chce. Ludzie wykolejeni wszelkich warstw 
społecznych i zawodów wstępują do Legii Nikt 
icb tutaj me bada. Przełożeni nie znają ciekawości, 
a każdy z ko'egów troszczy się o swoją tajemnicę.

Przed kiibu miesiącami 8 młodych P o l a k ó w ,  
wstąpiwszy do Legii, zwróciło się do nas o poay- 
łanie im od czasu do czasu naszego dziennika. 
Otrzymawszy seryę numerów, podziękowali wzru
szającym listem, dziękując za posyłkę i za wieści 
z ukochanego kraju, o kefirynry jak pisali, pamiętają 
ciągle. G Biużbie 1 ży cin w Legii cudzoziemskiej 
wj r-żali się pochleonie.

no. że trzeba najpierw windykować Ind do roli 
obywatelskiej. Było już jednak zapóźno. Pa- 
tryotyczne wezwanie do poświęcenia dla ojczy
zny, „której imienia Indy używają na oznaczę- 
n o  wolności4, przypominanie, £e Poiacy to 
„dzielni synowie Kościuszków, Dąbrowskich, 
Poniatowskich4, nawoływania ze sceny naro
dowej :

„Bierzmy piki, bierzmy kosy,
Za kraj ukochany,
"Walczmy, jak nasi przodkowie,
Nie baczac na Dlizny, ’ ^
Nieśmy pracę, życie, zdrowie 
Za woiność ojczyzny...4

(deklamuje pani Szturm) miały być pobudką 
przedzgonną dla stu k ilk u d z iesięc iu  ochotn ików  
(złożonych z jazdy, strzelców i kosynierów), 
którzy pod dowództwem Suchorzewskiego wy
ruszyli na wieść o rzezi galicyjskiej za Wisłę 
i pod Gdowem, nad Rabą, padli od austrya- 
ctcich kul, a przedewszystkiem od cepów i kos 
chłopstwa. Nie pomogło juz pojednanie się rzą
du ze szlachta. Cnłopi zbliżali się doó Kruków. 
W tedy wśród panicznego wprust strachu, wy
rusza „500 osób w procesji z krzyżem i Prze
najświętszym Sakramentem4 w stronę Podgó
rza Na czele postępuje z krzyżem w ręku 
Edward Dembowski. Jazda austryacka, uk iy ta  
za wzgórzami, wypadła z ukrycia. Padł Dem
bowski, ugodzouy kulą w czoło. Żołdacy au- 
stryaccy rąbali starców, kobiety i dzieci. Tys- 
sowski wszedł z tysiącem powstańców na tery- 
toryum śląskie i poddał się Prusom, Kraitów 
zaięJy woisita rosyjskie, austryackie i wkońcu 
pruskie.

T ak  przeszły z dniem 27 lutego 1846 roku 
dzieje Rzeczypospolitej poiskiej.

Dnia 6 listopada tego Krwawego roku poro
zumiały się dwory zaborcze po raz ostatni w 
Berlinie w sprawie Polski. Rzeczpospolita k ra
kowska przeszła w posiadanie Austryi.

Nastały czasy germ anizacji z kolei i dla 
Krakowa z okręgiem. Hor.

lw i
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K i i o r n  p r z d  stuleni.
W  nie wielkiem mieście w łosi im V i t e r b o  roz

począł się dnia 11 b. m, procc.3, który buJzi po
wszechną uwagę nawet za granicą krają. Proces w 
przeciąga 5 dni dwa razy przerwano z tego powo
du —  że sędziowie przysięgli, udając bądź cho
robę, bądź barczenie pilncmi incerezami, gromadnie 
opuszczali Vitorbo 1 nie przybywali do sądu. Pro
kurator oświadczył, że przeciwko opornym sędziom 
użyje wszelkich środków dyscyplinarnych, a prze
wodniczący przychylił się do żądania prokuratora.

Oporność sędziów przysięgłych pochodzi z ich 
obawy o całość skóry. W szakże proces toczy się 
przeciwko członkom Kaniony, która za werdykt 
zasądzający grozi zemstą. Przed trybanałem obok 
licznych współoskarżanych stoi kroi Kamorry nea- 
politańskiej, Enrico Olfano, z przydomkiem „Erri- 
cone4, to jest „wielki Henryk4. Współosknrżonych 
jest 42. ' ‘

Gdy Erritu łlo trzułj karabinierzy zbytnio Utt’- 
stępują mu na pięty, umknął z Włoch do Nowego 
Jorku, guzie przyjęli go z radością tamtejsi „maf- 
fiosl4 i  „camorristi1'. Ale tam trafiła sosa na k_ 
mień. W ioski inspektor policyi nowojorskiej, Pe- 
rosino, uwięził Erriconego, który został wydany 
władzom Goca m i znalazł cię szybko we więzie
niu włoskiem. Ale członkowie Kamorry zemścili się 
na Perosinie, Ltóry został w Biały dzień zamordo
wany w  P u  firmie, dikąd przyjechał z Nowi go 
Jorku w sprawach urzędowych. Morderców nie zdo
łano wykryć.

W obecnym procesie zamordowanie j ero..na tu
dzież inne zbrodnie odgrywają rolę ~ drugorzędny, 
gdyż przedmiotem rozprawy jest aamojdowanie 
maizonków Cuocolo w Neapolu, w nocy z ania 5 
na 6 czerwca 190fi r. Mery a z Oudnellich Cno- 
colo znaleziona została rano w łóżku z ranami od 
sztyletu. W szystkie rzeczy wartościowe zostały 
zrabowane. Równocześnie znalezione zwłozl Cnocola 
nad brzegiem morza pod Torre del Greco w po
bliża Neapolu. Małżonkowie Cuocolo byli wybitnymi 
członkami Kamorry i naieżeli do grapy „basistl4, 
którzy wskazywali, gdzie nałoży wykonać wi&ma 
nie, dawali więc podstawę („oasis4) do „intere
sów4. -

Cuocolo, syn uczciwjch i mmiożnych rodziców, 
ożenił się wbrew ich woli z piękną, ale występną 
Marj ą Cuiinelii, “ która męża miała zupełnie pod 
swoją władcą i wciągnęła go do Kamorry. Małżon
kowie Cnocolo zawierali znajomości z zaiuożnemi 
roaz'nami, zapoznawali się z tryDem icn życia/ 
rozkładem pomieszkania i sprawami majątkownml, 
poczem dawali te informaeye członkom .Kamorry, 
wykonującym raDunki. Za to otrzymywali lwią 
część łupu. Bezkarność za te „przedsiębiorstwa4 
zapewniali członkowie „Kam ony4, służący w są-
dzie l  policyi. Gdy wt«bzcLq -władzo ubrały ml<5

poważnie do Kamorry, małżonkowie Cuocoll, jak 
przypuszczają, zdradzili szereg kamorzystów, co 
jednakże Kamorca wkrótce odkryła 1 za co wydała 
na nich i wykonała wyrok śmierci.

Policya 1 sąd śtodczy „rewadząc śledztwo, uwię
ziły  szerep Ćztunków Kamorry, która ze swojej 
struny po ijęła kruki, celem uwolnienia uwięzio
nych. Duchowny Don Giro Vitozzi zgłosił się do
browolnie 1 zeznał, że winni są m 1 znani. Na tej 
podstawie uwięziono kilkanaście osób, które jednak
że wnet wypuszczono na wolność, okazaJ o się bo
wiem, że są niewinne i padły ofiarą fałszywej de- 
nuncyacyi. Później wypuszczono z więzienia także 
winnych f wtedy Erricone nmanął do Ameryki. 
Byio to dziełem Kamorzystów, służących w policyi.

Zdawało aię, że sprawa zostanie ubita, ale na 
widownię wystąpili ksrabinierzy (żandarmi), rywa 
liznjący z miejską policyą w Neapolo Komendant 
karabinierów, Capezznto, za zezwoleniem swojej wła
dzy przełożonej, wstąpił ao kamorry i  przez cały 
rok był bardzo gorliwym jej człunkiem. Pozyskai 
sobie zaufanie przywódców i poznał wszystkie ta
jemnice kamorry. Odkrył sprawców morderstwa, 
dokonanego na małżonkach Cuocolo 1 spowodował 
ich uwięzienie, 1 następnie rząd włoski uzyskał 
wj danie Erriconego, uwięzionego w Nowym Jorku.

Polic, a neapolitańska dotąd podtrzymuje fikcyę 
niewinności polaądnjch i wobec sądu występuje 
przeciy ko karabinierom. Rząd, pragnąc wresz—e 
obezwładnić kam rrę i procesowi zapewnić bieg 
należyty, przenieś! sprawę z Neapolu ao Viterbo, 
miasta liczącego 20  tysięcy ludności i  położonego 
w prowinuyi rzymskiej. Z pośród 43  uskarż.nyeb 
znajduje Bię 39 w więzieniu, a 4  umknęło. Pomi j- 
dzy oskarżonymi zwracają na siebie uwagę ksią Iz 
Yitozzl i  nauczyciel Babi, człowiek widocznie za
możny, skoro odbywał podróże po Anglii i  Fran
cyi. Prokurator; a wezwała 4 0 0  świadków, strona 
450.

Pizewodniczący Luzał usooąć wszystkie kałama
rze, ażeby niemi rozgorączkowani adwokaci nie 
mogli rzucać. Pisanie odby wa się za pomocą piór 
automatycznych. Oskarżeni Bie zą w sali w wiel 
kiej klatce o żelaznych prętach. Proces rozpisano 
na 6 miesięcy.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  16 marca.

łfialne zgromadzenie Towarzystwa demokra- 
iycznego odbędzie s.ę w s o b o t ę  18 marca 6. r. 
o godzinie 7 wieczór, w lokalu Tow arzystw a (n a e  
Szczepański 1. 3). N» porządku dziennym s p r a w y  
w y b o r ó w  do  k r a k .  Bady miejskiej.

Sekcya ekonomiczna Rady m iasta  odbyła wczo
raj posibdzonie poa przewodnictwem dr Leo. Sekcya 
upoważniła nrezydyum miasta, do udzielenia „Związ
kowi artystów polskicn4 zezwolenia na urządzę 
nie wystawy, w budynku, w którym mieściła się 
dyoiama grunwaldzka, w miesiącach maju i czerwcu, 
poczem budynek ten ma Dyć rozebrany i nsn- 
nięty.

Następnie rozpatrywała sekeya plany generalne 
regulacyi części Piądnika Czerwonego i  uchwaliła 
otworzyć tam a urzędu awie ulice, tudzież zajmo- 

iw a łi się ich linią regulacyjną. Dalej przyjęto

wniosni L».gisUatu n y l ul. Grze
górzeckiej I ulicy Pawiej. W raźcie nchwa one 
wrioski delegacyi sekcyl, w sprawie zmian w pro
wizorycznym etacie fankeyomryuszów czyszczenia 
miasta. ,

Sekeya skurbowa Rady lińastu obradowała rad 
sprawą nabycia gruntu pod bndowę szkoły w dziel
nicy IX  Ludwinów, oraz wnioskami tejże seaoyl w 
sprawie odnowienia wieży {darmowej na kościele. 
Panny Maryl 1 zabudowań około kościoła św. Idziego, 

Rad W Tatraclł. Jak nas informują, badania 
j'ati pod względem mineralogicznym f geologicznym  
prowaazone są od dłuższego czasu w zakładzie mi
neralogicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego pod 
kierownictwem prof. Morozewicza, na koszt wy
działu Krajowego. Rozszerzono te Ladani. na po
szukiwania co do zawartości minerałów, obfitują
cych w pierwiastki radioaktywne; w  tym kierunku 
podjęto aaaanie nie iyiKo żył baiytowych ped 
Pyszną, ale i innych punktów w Tatrach, mogą
cych dostarczyć do tych celów odpowiedniego m v  
taryało. Jak okazały tadunia dra Bożen.* - znaj
duje się w baiycłe tatrzańskim substaneya promie
niotwórcza. Dr Ruzen bada dalej baryt 1 spodziewa 
się szerszych rezultatów tych poszukiwań, za kilka 
tygodni ""

U nc8 inaczej. Puszą nam z minsta: > W 1899  
roku na wal nem zgromadzeniu krakowskiego ocho
tniczego Towarzystwa ratunkowego uczyniłem wnio
sek, jednogłośnie przyjęty, by wydział zwiócił się 
do wszyjtKich pp. notaryuszów w Krakowie 1 jego 
okolicy urzędujących , aby przy trafiających się im 
sprawach • testamentowych r»czyli zwracać uwagę 
czyniącym rozporządzenie ostatniej woli na Towa- 
rzjstwo ratunkowe. Wydział wówczas rozesłał takie 
listy nietylko do pp. notaryuszów, iacz do całoj za
chodniej G alicji i dc duchowieństwa. —  Niestety, 
dotychczas z całej to, ówczesnej akcyi żadnej zgo
ła nie byio kcrzyścl. Krakowskie Towarzystwo ra
tunkowe istniejące niespełna 20 l>t, nie może się 
dotychczas poszczycić żadnym legatem, jakkolwiek 
w tym długim szeregu lat umarł niejeden filantrop, 
wtóry poczynił zapisy na dobroczynne Instytucye,
I przed kilku tygodniami „marła w Krakowie pe
wna osoba, któ*u poczyniła liczne zapisy na ct-le 
dobroczynne, z pominięciem, jak zwykle, Towarzy
stwa ratunkowego. T< ipowodowało podpisanego, że 
na najbliższeu posiedzeniu wydzKiu Towarzystwa 
ratunkowego ponowił powyższy wniosek, ale zmo
dyfikował go, mianowicie, aby Towarzystwo atun- 
kowb znaczną ilość takich listów kilku razy rocz
nie wysyłało at pp. notaryuszów ł do duchowień
stwa, urzędującycL w Krakowie 1 jego okolicy. —  
„Gutta cavat lapidem“. Może to nareszcie posku
tkuje.

I  we Lwowie niedawno pewno obywatelka po 
czyniła liczne i  hojLe zapisy na różne cele dobro
czynne, z pominięciem lwowskiego Towarzystwa ra
tunkowego.

Tak u nas! A teia* pruszę poBtacnać, -r— PisuiU 
wiedeńskie podają, że przed kil u dniami zm am  
w izpitalu powszechnym w Graca 63  iat licząca 
kobieta M. M.r i, która przez ostatnie 15 lat żyła, 
jak żebraczka, 1 uchodziła powszechnie za nędzar- 
kę. Przez caiy ten szereg lat n’gdy nie opalała 
swej izdebki na poddaszu, mleko ino zupę przy
grzewała subie u sąsiadów. Krótko przed śmiercią 
wezwała do swej UDOgiej izdebki notaiynsza, któ
remu wręczyła książeczki wkładkowe, papiery war
tościowe i kiejnoty, wartości ogólnej 230  tysięcy 
koron. Za poradą notaryusza sporządziła ostatnią 
wolę, iobiąc swym spadkobiercą bliskiego krewne-
gO BHegO, boclwiiltąra. Iizbrygmego • w -

koło W ieanit, oaś około 150 tysięcy koron zapisa
ła za różne cele dobroczynne, między innemi na 
szpital dziecięcy i  na Towarzystwo ratunkowe w 
Gracu i inne stowarzyszenia humanitarne.

Niestety, u n .s  inaczej I
, hr A. B.

Członek wydziału krakowskiego 
r ‘'fV'■ ochotniczego Tow. ratunkowego.

Z 8bli Odczytowej. Wczoraj w anii Collegium 
Novum wygłosił prot Morawski odczyt p. t. „Ci
cero, próba charakterystyki4. Osoba 'prelegenta, za
równo jak tomat, który w przedstawieniu takiego 
znawcy starożytności klasycznej obiecywał być 
zajmującym obrazem z dziejów kultury Rzymu, 
ściągnęły Uczne grono słuchaczy, którzy zapełnili 
prawie salę, ~

Odczyt ten był poniekąd nawiąznńicm ideowem 
do odczytu, jaki prof. Moiawaki wygłosił o Cycero
nie na ostatniem publlcznem posiadzeiuU Akademii. 
Prelegent dał właściwie k'lkft charakterystyk Cy
cerona, jako polityka, mówcy, poety, L storyka, fi
lozofa i męża stanu, które następnie umiejętuis 
zsyntetyzował w całość, składającą się „ a zupełny 
obraz Cicerona, jako człowieka epoki. Cicero, jako 
polityk, był tern, cobysmy dzisiaj nazwali oportu- 
nistą; jednakże jego ewoiucye przekonaniowe były 
tylko rozumnym Kompromisem, przystosowaniem 
się do rzeczywistości, przytem pozostał on czlo 
wiekiem czystym. Hówcą; oraturem był Cicero nie- 
zwiównanym, prav.dziwym mistrzem i wzorem na 
zawsze do naśladowania —  i fo go właśnie w 
epoce, gdy słowo było pr..wdziwą potęgą, wyniosło 
tak wysoko. Naiomiasl jako poeta, Cicero, pozba
wiony pierwiastka natchnienia, zalecający tylko 
naśladownictwo uznanych mistrzów i ich form, me 
dorównywał Ciceronowi prozaikowi.

Do swoich utworów historycznych nie wniósł 
C :ero ani wielkiej znajomości przedmiotu, ani dą
żenia do objektywnego przedstawienia rzeczy —  
wn is ł natumiast właściwą sobie już w poezyach 
egouentryezność i  kunszt słowa.

; O filozofii Cicerona własnej mówić trudno, był 
on raczej eklektykiem —  uatomiast ma on wobec 
przyszłości zasługę, że od niego, z jego pism filo 
«oficzuych zapoznajemy się z puglądami wielu filo- 
fóm starożytności, którzy inaczej pozostaliby nam 
nieznani. Wreszcie jako mąż stanu, rządca prowin- 
cyi, naznaczał s.ę Cicero wielkim humanitaryzmem 
wobec rządzonych; pierwszy przytem zwrócił uwa
gę Rzymian na potrzebę równouprawnienia pro- 
w ucyj -  i  0u niego właściwie datuje się w po- 
litycb Rzymu zwrot; do pewnego Btopnia decentra- 
i-tyczny. W resicie w korespondeucyi swojej uka

zuje się nam, jak w iwierciadle, cały Cicero —  
wszystkie jego zalety 1 waay ludzkie — szcroKi 
humanitaryzm, czystość charakteru, jasny pogląd 
na rzeczy, a jednocześnie pewna próżność i nieja
ko bezradność, niezdecydowanie wobec nasuwanych 
przez życie zagadnień —  a także wszelkie zalety 
kunsztu słowa, dzięki którym ten typowy przedsta- 
wic.el syntezy kultur helleńskiej i rzymbkiej prze
szedł do dzlajów nmysłowości ludzkiej i po.ustaje 
w mej nieśmiertelnym.

Aleja Sfawabklego. Jak nam donoszą z miasta, 
dioga, zwana „aleją Słowackiego4, która prowaazi 
od Łobzowa do Bionowic, znajduje się w oardzo 
opłakanym stanie. Drogę oddano w opiekę kraju 
25 lutego b. r. i od tego czasu nikt o nią nie dba,

stała si? uowluu. nie środkiem Komunikacji, le ja- 
kiemf bagniskiem, pełnem wybojów, ilim o upom
nień i wniesionych do Wydziału krajowego we 
Lwowie, przez poważnych obywateli naszego mia
sta, którzy muszą codziennie jeździć drogą —  
W ydział krajowy nic nie robi i  nie Stara się o jej 
naprawę. 3trażnik zaś, który od parady urzęduje 
na tej drodze, wyraził jię na interpelacyę ze stro
ny dr 1% że ,czapką nie zatka dziur4. Możeby się 
znalazły nareszcie jakieś powołane czynniki, któreoy 
kwestyę tę rozwiązały.

Z teatru  m iejsk iego. Eurrypides, jedeii 1 na
czelnych fi-enlnrzó r dramatu, obek Eschyloia i bo- 
foklesa, twórca tragedyl europejskiej, autor dzieł 
tak wiekuistych, że dziś jeszcze wydają się nie 
"rchaicznemi —  ukaże się w  sobotę po raz pierw
szy na scenie ki akowskiej. Wystawiona będzie „Fe- 
dra-Hyppolitos4 najcelniejsze —  jak uznają kry
tycy •— dzieło Eurypidesa. „Hynpolitos-Fedra4, gra
na będzie w przekładzie znanego poety Bogusława 
Butrymowicza.

OdOzyty. ■ w  Cniw. Jagieł, jutro o godzinie
6 wieczór odbędzie się odczyt ks. prof. Gabryla 
n» temat „Polski filozofi* katolicka w  połowie 
X D f wieku4.

Dzisiaj o goaz. 7 wieczór » lokalu „Spójni4 
(Krupnicza 4), p. K. Czapiński wygłosi odczyt 

O spornych kwesty ach ruchu kobiecego4.
„Związek, 4 stowarzyszenie żydowskiej młodzieży 

postępowej, urządza dziś o godz. wpół do 8 wie
czór w lokalu własnym (Grodzka 71 I p.) odczyt 
p. J. Bernsteina p. t. „Prof. Somcart o udziale 
żydów w rozwoju kapitaPzmn4 (ćyBKUsya). Wstęp 
wolny.

Staraniem Koła historyków odDędzie się w sobotę, 
d. 19 bm. o g. 5 po poł. w auli uniwersytetu Jagieł! 
ooi.zyt prof dra Wacława Tokarza pou tytmem 
„Żołnierze kościuszkowscy4. Bilety do nabycia w 
sali 39 Coli. Novi codziennie między 3— 4 po poi.

Rozkaz Lokoll. U Ze względu na zbliżający się 
zlot doroczny wzywa się wszystkich diuhow posia
dających mundury, aby się staw ili w nleuzielę d. 
19 bm. o godz. 10  rano f gmachu „Sokoła4 ce
lem rozpoczęcia ćwiczeń mustry. Ćwiczenia mustry 
obowiązują także i  tych druhów, którzy posiadają 
karty uzdolnienia w  mu.itrze. Ćwiczenia odbywać 
się będą w każdą niedzielę o g< dr. 10 rano aż do 
zlotu.

Wamu zebranie Koła II (m ęsk iego) „Straży  
P olsk iej4 odbyło się wczoraj wieczorem w lokalu 
Towarzystwa przy bardzo licznym udziale .złon- 
feów Zebraniu przewodniczył w zastępstwie preze
sa delegat Rady nadzorczej do zarządu głównego 
„btraży Polskiej4 p. Ksawery W o y n e k c  T o m 
k i e w i c z .  Po omówienia sprawozdania Koła 1 po 
udzieleniu absolutoryum byłemu zarządowi, przy
stąpiono do wyborn nowego Zarządn. Przez akla- 
macyę wybrano nadal prezesem p. inżyniera Wład. 
M a g n a c k i e g o ,  zasi.ępcą rów nież  przez aklamu- 
cyę p. Kazim. Bartoszewicza sekretarzem J. Bar
toszewicza, zastępcą sekr Adama W ad ow sk iej, 
skarbnikiem i nap. Godka, zast. skarbnika p. Ligęzę; 
cztonkami zarządu pp. Arbasiewicza, Borowiejskie- 
go, Cieplika, De Kisiela, dr Retmańskiego, L. 01- 
szanowskiego, A. Strnżyńslriogo. A. Trzetrzewiń- 
skiego i J Szerszeniewicza. Do komisyi szkontiu- 
jącej pp. Ksaw. Woyneko Tomidewicza, K. Krzy
żanowskiego 1 prof Michała Magierę.

, Następnie przystąpiono do wyborów delegatów 
na walny zjazd „Straży Polskiej. Wybrano czter
nasta delegatów. ’ Po wyborach radzono nad spra
wami ogólnemi. Poczynione ńwngi polecone podać 
ao w.i.aomoSx.„ zarnądowi głównemu.

1 8- L  Goruczn w aru "S teranie czTojkow  „i i .
Kola T. S, L. odbędzie się 22 marca w  lokalu II. 
wypożyczalni III. Koia przy uL Lubicz 34 o godz.
7 wieczorem, '   -

Resursa urzędnicza urządza w soootę 18 b. m.
wieczorek z tańcami. Mpzyka 13 p. p. Zaproszenia 
wydaje sekietaryat Rusursy codziennie w godzi
nach wieczornych. * !

Nadzwyczajne walno zgromadzenie członków
stowarzyszenia konces. majstrów murarskich, cie
sielskich, studniarsKich i majstrów brukarsKlch w 
Krakowie odbędzie się dnia 21 marca 1 9 ) 1  o g. 3 
po południa w sali Koła mieszczańskiego przy u! 
Mikołajskiej h 10 I  p. ■ Na porząditn aziennym 
kwastyonaryusz ministerstwa handlu w sprawie 
zmiany państwowej ustawy budowlanej

Loteryę spożywczą dis zebrania fnnduszów na 
-trzymanie szkoły Kół T. S. L. w J a  w o r z  u 
Ś r e d n i e m  na Śląsku urząaza, jak w latach po
przednich, I  Koło T. S. L. w Krakowie w dnin 
2 kwietnia b. r. pod protektoratem p. prezydento- 
wej Juliuszowej Leowej. W  przyszłym tygodniu 
rozpocznie swą działalność Komitet pan, a mamy 
nadzieję, że z< względu na tak szlachetny cel pu
bliczność nasza przedsięwzięcia temu n<e odmówi 
swegc poyarcia.

Zwalczanie wścieklizny. Piszą nam 1  powiatu 
krakowskiego Gdyby nie chudziło o ludzkie życie, 
toby się można śmiać ze sposobu dotychczas • pra
ktykowanego przez władze w zwalczaniu wściekli
zny. Czy nie żarty ? Gdy ktoś da znać (żandar- 
merya, tub urząd gm.nny) do wiadzy o pojawienia 
się psa wściekłego w której wBi, np. w poniedzia
łek (list doręczony zostanie we wtorek), to —  w 
piątek otrzymują naczelnicy gmin okólnik, że w 
takiej . a takiej wsi potazał się „mały piesek, 
z obciętym ogonem, koloru białego, z żóltemi łatka
mi4, że „ostatni raz widziano po południa w nie
dzielę tego psa, który jest podoDno wściekły4. —  
N. b. niektórzy posłańcy gmin zgłaszają się na 
pocztę co 2 do 3 dni po posyłki, a kiedy naczel
nik to przeczyta9 W ięc w tydzioń dopiero na pa
pierze sprawa idzie na stói urzędowy w danej 
okulley.

W pewnej wsi widziano dwa psy wściekła rano, 
a do południc nic a nic nie zrobiono. R ó w n ież  w 
Deszczn i Rakowic-aoh wściekł bię poaoono pies, a 
w dalszej okolicy o 10 kim. od Krakowa także dwa 
psy pogryzione zostały przez wściekłego psa. Cała 
ludność j&st we wiaBną obroni ograniczona. Mimo 
notatki w numerze piątkowym, w której dziennik 
zwraca się do władz o pilnowanie przymusu ka
gańcowego psy włączą się po drogach w powiecie 
bez kagańców. Zupełne niedoaistwo! ,

Nagły zgon. Wczoraj zawez,.ano na dworzec 
kolejowy pogotowie iatuncowe, gdzie w poczekalni 
H I klasy zasłabł robotnik nieznanego nazwiska, 
jadący na roboty do Prus. Na tuiejsou wypadki 
lekarz dyiarny pogotowa stwierdził nagłą śmierć.

K -adziąje. Z mieszkania przy ulicy Re^iryka 
skradła 35-letnła Auolonio W ierzbicki' palto, n 
którem znajdowała się srebrna panieruśnici. i  kilka 
koron. Sbradiszy palto, chciała sprzedać je lacd.a- 
rzowi przy ulicy Szpitalnej za 10 koron, Handlarz 
jednak, zobaczywszy papiefiśnicę.większej wartości, 
niż chciała W ierzbicka za palto, oddał ją w ręce
policyi. .

  Wczoraj aresztowano 2  i  -letniego Władysła
wa Rybaka, rodem z Krasowa, który skradł

Zygmuntowi Osuchowskiemr ga.aero-ę 1 go to wir7 
wartości 150  kor. -  - )

—  Wczoraj * :e3ztowano 21-letnies u K azim iera  
Jarzębowskiego, który w poczekam! III klasy na 
dworcu kolejowym, .'kradł podróżnemu Stanisławowi 
łfałce walizkę z garderobą i dokumentam',' wartości 
kilkudziesięciu koron.

Obiecujący synowie, z  Czarnio wie. douióm te
legraficznie do dyrekcyi policyi Dymitr Czepnk, że 
synowir jego Jerzy I Teofil, skradłszy mu 2000  
koron, zbiegli, udając się do Ameryki.

Ze śuiata.
konf ura na obrazy historyczne im. Leon: 

Papieskiego. Juk donoszono niedawno adwosat 
warszawski p. Leon Papieski, pragnąc ożywić u nas 
zaniedbane poie malarstwo historycznego, zdepono
wał w dyrekcyi warszawskiego Towarzystwa sztuk 
plęnnyoh 1.000 rubli, jako fundusz na nagrody za 
obraz olejny dowolnych rozmiarów, osnuty na tle 
mającem związek z dziejami kuRnry polskiej w jak 
najszerszem tego słowa znaczeniu, więc bądź z za
kres u rozwojn nauk, literatury i sztuki, bądź z za
początkować statystów w działaniu urządzeń oświa
towych, społecznych lub politycznych. Do tego fum 
duszu Towarzystwo zachęty dołączyło od siebie 
500 rubli jako nagrodę drugą i rozpisało konkurs,. 
Termin nadsyłania obrazów upływa • 15 stycznie 
1912 r. Nagroda pierwsza wynosi J.000 rubli na
groda druga 500  rubli. Dzieła nagrodzone pozostają 
własnością autorów.

Z  W arszawy. (Sprawa o zabójstwo naczelniku — 
Afanasiewa. —  Rewizye senatora Neudhardta. — 
Ruch budowlany.) “ Ł

—  Izba sądowa warszawska na kadeucyi wj 
jazdowej w Kieicaeh osądziła sprawę 22-letnieg< 
Czesławo W . ześniewskiego, oskarżonego o należe 
nie do purtyi „ Z w i ą z k u  z e m s t y  n a r o d u  
p o s k i e g o 4 i o udział w zabójstwie naczelnika 
kieleckiej -  dyrekcyi szkolnej Afan?siewa, , Wrze
śniewskiego skazano na pozbawienie wszystkich 
praw s »nu i 12 lat ciężsieh robót.

— Rewizye senatoia Neudhardta prowadzone są 
w dalszym ciągu. Obecnie ujawniono nowe wielkie
. ipownictwo ’:pr2.y budowle .nostu rządowego nu Ł 
Ochcie, gdzie prezes budowy adr/. Rom lnów prayją' 
łapówkę 16.000 rb I poluoił wypłacić fabryce 
Rudzalego zaliczkę w kwocie 80 .000  rb. przeć 
terminem wypłaty.

Romanow został ze stanowiBua prezesa kemisyi 
usunięty.

Również gorliwie , zajął uię senator Neudhardt 
sprawą samobójstwa naczelniku s cacy i „Praga nad
wiślańska4 Wędrychowskiego. W  sprawy tej wezwa
ny został do Petersburga naczelnik ko.ei Nadwi- 
ś'ańskich pułkownik Haskiec.

  H andel p lacam i Lndow lanem i i  poszukiw anie
placów przybrał w ostatnich miesiącach rozmiary 
olorzymcc W  obecnej chwili rozparcelowano cały 
szereg wolnych jeszcze kompleksów. Do oadowy 
zgłoszono trzydzieści kilka nowych domów, w tej
liczbie 3 ośmlopiętrowe. - .........

Arco. (Pogoda. —  Z życia P olon ii —  Biblio
teka polska). Jak wiadomo, ^goroczna zima, naogół 
wcale nie sroga, odznaczała się nadzwyczajną ka- 
pryśnością, ozlęki której prze’  pewien czas niw 
zwyitłe ziiuno panowało w Meranie, a Riwiera fran
cuska nawiedzona została najpierw śnieżycam i a 
potem powodzią. My tutaj w Arco uniknęliśmy tych  
WBzybtkich niespodzianek, ciesząo się piękną pogo 
dą przez całą zimę. W  styczniu i lutym tempera
turo w słońcu dochodziła do 26 stopni, obecnie tał 
J u cl -pło, jfce A n o -  w atrt uu c w iosennych.

Kdoma polska jest liczna, panie nasze zwraca]ą 
na siebie uwagę szykiem i urodą. Życie towarzy
skie rozwija się dz ęki zabiegom lekarza, dra Ka- 
iiksto W łyńskiego, Który tutaj na stałe osiadł. —  
Z początkiem sezonu, kiedy gości polskich - było 
jeszcze mało, urządzał dr Wiyński u  siobie zebra
nia, później za jego staraniem Polacy gromadzili 
się na odczytach w hutelu „Bouloyard4.

Dnia 2 b m. pownało tutaj Towarzystwo b.« 
blioteki polskiej, mając na cela dostarczanie ksią
żek, urządzanie odczytów, koncertów, zabaw, da
wanie informacyj itd. Do zarządu weszli ź  wybo
ru na wainem zgromadzenia człorków: dr Wlyń- 
ski, przewodniczący; p. D? Droźdzlcki, zastępca-' 
p. E. Kino. skarbnik; p. Mitkiewicz, seuretarz; p 
8. (Jrbanówna, bibliotekarka. P. M.

Z Sarajew a p iszą  nam : Juk .unem i la ty , u rzą 
dziło „T ow arzystw o P o isk ie" w S ara jew ie  i w tym  
roku k ilk a  zabaw  karnaw ałow ych . W  d ru g ie j poło
w ie stycznir. odbył się trad y cy jn y  p ikn ik  w udeko
rowanych. sa lach  „Domu k lubów 4 p rzy  bbio zastay 
w ionych sto łach . Z aproszen i goście różnych narodo
wości podziw iali po lską gościnność, polską kuchnif 
i  ochoczo tańczonego m azura, prow adzonegu przi a 
d ra  M lkuekiego i k a p ita n a  M arkow skiego. Ogólni* 
pudobał się kotylion, aranżow any  przez  porucznik- 
P adlew skiego. ”  >

W  d rug ie j połowie lu tego  odbyta się zabaw , 
m askow o-kostyum ow a, k tó ra  znakom icie się  powio
dła. P iękn ie , w  sty lu  w schoanim  udekorow ane sa lą  
ro iły  sie od Darwnych kostyum ów , w śród k tó ry ch  
przew ażały  narodow e. Ł adnem i s tro jam i w yróżn ia ły  
się p a n n y : B abińsk ie , K ruszę)n ick ie , Jaw orów ny,' 
p anny  L ekkow na i S iw ców na. Zabaw ę zakończy^, 
b iały  m azur, prow adzony przez radcę  P rzy b y l
skiego. ! - -

K om ite t zabaw ow y z prezesow ą p. rad czy n ią  
dw oru G aberlow ą znakom icie w yw iązał się ze sw e
go zadania . ;

Defraudacya. Z Wiednia piszą: W centralnym' 
Związku austrysckich stowarzyszeń spożywczych' 
był zatrudniony jako buchalter 3 1 -le tn i E m il J  a r- 
m o ł o w y c z ,  Rnsin z Galicyi. WT ciągu ubiegłego' 
rokn  sp rzen iew ierzy ł on z kasy Związku przeszło 
10.000 kor. i pieniądze te przegrał w karty. Gdy 
odkryto fałszerstwa w książkach Związku, Jarmo* 
łowycz znikł z horyzontu. Aresztowano go oaegaa,1 
na rekwizycję wiedeńskiej policyi w Berlinie. - 

Strajk w  krawiectwie damskiem. Wczoraj ra
no rozpoczął się • w Wiedniu strajk pomocnikó\Y( 
i pomocnic krawieczyzny damskiej. Strajkuje prze
szło 7.000 pomocników i pomocnic kraw ieckiej 
Z tego wypada 3 .700 strajkujących na 65 skarteś 
Iowanych firm krawieczyzny dam8k'ej, reszta pra
cowała w mniejszych firmach. Głownem żądaniem 
strajkujących jest podwyższenie płac, zwłaszcza po--, 
mocnie krawieckich. \

Banie SuCyalistyCZRy. Z Pragi donoszą: Pose^ 
socyalistyczny Winter wniósł do rządu podanie J 
koneesyę na bank w Pradze. Będzie to pierwszy 
socyallstyczn) bank w Austry! - v

(dziennikarze a Sejm w Zagrzebiu. Na jedneu,
z ostatnich posiedzeń Sejmu choiwackiego powsis 
ły hałaśliwe sceny, gdy ze strony prezydyum oświad
czono, że sprawozdania z obrad sejmowych, nodad 
wane w dziennikacn, są nieprawdziwe. —  Sprawo^ 
zaawcy dziennikarscy giemialnie opuścili salę, po^ 
czem prezydent zamknął obrady

ubrań gotowych krajowego wyrobu
t r w a l s z y c h  o d  w l c d e ó s h i c a  t y l k o  ^

p rzy  u l. F lo iy ań sk ie j N r. 7 tu z  p rzy  ity n k ij

Związek krawców
F ilia  j y e  L w o^ .ie , p l .  H a l i c k i ,7 .
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Panna
pisząca pc polsku i memiecKu, potrze
bna do biura handlowego. Wymagana 
odpowiednia kaucya. Zgłoszenia pod 
n Z a u la n le  5 0 J “  poste restante K ra 
ków ,  za okazaniem kw itu inoerato-

.W ego. 2330 i  2
»— ***,

Pttkoj
obszerny, eiegancko i  wygoinio uiuet-°' ’an-y' 
e elektrycznem oświetleniem, do wyn&jęc*a' Q 
Ulica Batorego 4 ,1 p., drzwi na prawo .3-  ̂ ' a

Agronom -zarzrfco
dourze polecony, teoretycznie j pra&tyc. .e wy 
tsztmcony, na m l dobracl f  c 5e0 «“°g  S , ®  
otrz-mai; posadę. Zgłoszeni' ?od 
przyjmuje -aduinistrac.,- „Nowe | Reformy

2325 1 5

Dla dorosłych:
Bmbryąjofrf nauk"; o powstawaniu człowieka,
napisał ztarkw’lLn. Cena I kor. Główu- skład
w księgami G e b e t h n e r a  i  Spółki, Kłaków. 

1942 10 10

k il im y
tanio sprzeda-? piacownia baronowej Lipow
skiej w Nowym S^czo 2070 3 3

Mzinso zirjecic
tynowany b achał te . i koro.pond

i posznknje egza- 
_  I minowany i ru 

tynowany b achał te . i korespondent niemieckc 
ptlszi piszący na maszynie. Zgłoszenia pod 
„Rutyna I3‘ poste restante Kraków, ca okaza- | 
uiein kw itu inseratowego. 2079 4 5

P o i n o s n l k a
poszukuję z handlu artykułów leligij- 
nych, władającego językiem niemieckim. I 
M. K. 14. poste rest. Kraków. 2172 2 3 1

f i l ' 6

przyjmuje wkładki pieniężne na książeczki oszczędności

P f |V w A |  Ł" dwie osoby, ładnie umeblowa-1 
ł  U H U J  ny, x w id o k ie m  a a  p la n ty ,
w ó/odkn miasta, z utrzymaniem, do wynajęci 
od kw ietn i.. Bliższa wiadomość* oL  i t r a p n l  
c i  16, p a r t e r .  1 2149 3 10

Szwedzkie 
motory do ropy

lokomobile benzynowe same jadące, piły moto- 
iowe, motory do 4nozenie kamieni, urządzenia 
młynów, motory do pomp, młocarnie. Poszuku
jm y  ruchliwych następców. Dla kupców na 
Bój rachunek pierwszeuatwo. KO ca^-u- d en - 
Oya n ie m ie c k a .  Szwedzkie przedsiębiorstwo 
przemysłu motorowege (Schwedische Mutorin- 
tuotrieUutem ehm ung) Budapeszt, Auliohe aooe 2 

2294 1 '

Zgłoszenia subsirybcyjne na

iduye Tnw. akt. fdbr. cemei.to joikr
pod oryginalnymi "arankam i 200 koi. za 
akcyę bez doliczenia prowizji, przyjmuje 

1 i r a n to r  w y m ia n y  145 l  4

„NERKURr Biati
w  K ra k o w ie , R y n e k  g l.  5.

Pierwsza w p u ia  50 to r.

po 4 do 411 0
12 0

W y m i a n a  i  s p r z e d a ż  p i e n i ę d z y  z a a r a -
n i s z m ^ h .

R e a l i z u j e  w y l o s o w a n e  e f e k i a  k u p o n y ,  
w y p ł a c a  c z e k i  i  a k r e d y t y w y . 4-

m
£$■

i
- '

tPihwfec
młody, bezdzietny, inteligentny, na po- 
waznem stanowisku, z dochodem 5.000 
kor. rocznie, poszukuje z braku znajo
mości na tej drodze towarzyszki życia. 
W arunki; nieprzekroczony 25 rok życia, 
miła powierzchownuść, wykształcenie, 
znajomość muzyki. Posag rzecz ubuczna. 
ogłoszenia o ile możliwe z dołączeniem 

fotografii u 2i marca pod u S z n o iu y 11 
poste rest. Kranów. Żartj wykluczon 3, 
dyskrecya rzecz, honoru. 2189 6 6

L. 1704. 229p 1 3

Doniesienie.
Sposi uem knpieckiiu w drodze ogoinej non- 

kurency., w której także handlujący mogą 
wziąć nJział, zaknpi się:

Da wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Kranówie: 26o„ q owsa, 2000 , siana, 6 »  q 
słomy na podściółcę.

Dla wojskeweg magazynu zaopatrzenia 
w Ołomuńcu: 2000 q owsa.

Din wojskowego magazynu zaopatrzenia (filii) 
w Opawie: lOOo q owsa, 100 q iana.

Dla woj“kowega m-gazynu zaopatrzenia 
w Taruou ie: 900 q owsa, 200 q słomy na yod 
ściółkę, 250 q słomy do łóżek.

•terowane mogą być tylko produkta austiya- 
OŁ-cgo (cislitawskiego) pochodzenia.

Ostemplowane oierty naletv wnieść najpóż- 
nie do u w ,  2 8  m a T a  1911 do godziny 10 
przed łołnanieiu do c. k. intendautory 1 kor
pus w Krakowie. Stradom 10.

ii:ze warunki zamieszczone są w obszer- 
^cin do_iesienin, znajdującym się u wymienio
nej intendantnry i w wojskowych magazynach 
zeopaiiienia r  rakowie, Ołomuńcu. Tainuwie 
I O paw  , jakoteż w zeszycie rarunkow z dnia 
81 huc: I9 l0  i można obydwa wymienione
druki otrzymać bezpłatnie w podanych wyżej ma
gazynach.

Kraków, dnia 11 marca 1911.

Z c. i k. intendantury I korpusu.

10 .000  K  D RO M  M jL u R O i. tr
D L A  N I E M A J A C Y C E  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C f i .

P o r o s t  b ro d y  i  w ło só w  n a  g lu w ie  i s to tn i e  w  8  d n ia c h  i / y w o ia je  p r „ r a i l w i s  d a ń -  
• I t l  i a .  l a m  D o s 1'. s t a r z y  i  m łodh-i m ę ż c z y ź n i i  k o b ie ty  u ż y w a j . ,  ty lk o  „ B a l -  
r 1 1 ’  M o r  do w y w o ła n ia  p o ro s tu  b r ó d , ,  . - i  w ło só w  j'er>t b o w ie m  d o w ie d z io n ą
rzeczą, że „ B a lsa m  t f o s “ je  Je d y n y m  ś ro d k ie m  n o w o c z e s n e j w te d  któ
ry  w p r z e c ią g u  8 d o *14 d n !  przez działanie na cebulki włosów w ten sp sób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten  nie jeBt szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

1 0 .0 0 0  KORON GOTÓWKI1
k a ż d e m u  g o lo w ą s e m u , ły s e m u , lu b  r z a d k ie  w ło s y  m a ją c e m u , k tó r y  B al
s a m u  M oa p rz e z  s z e ś ć  ty g o d n i  u ż y w a ł h e u k u te c ^ a k e

U w a g a ; Jesteśmy jedyne firmą która daje tegc rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i polecenia Przed naśladowni twami ustrzegą się u s i ln ie .

W  sprawie próo z Dansldn „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie _idc iźoluuy. Już po c m£n dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda yowoli pierwotną barwę i dopiero wten
czas uiiw niiu sią nadzwyczaj korzystno uziałanio Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla YrP. wyrazy poważania I. C. D r T r e r t , K o p ć . h a jd .

Paczka Balsamu Moi 5 złr. Upal u w. dyskr. Po otrzymaniu należytości lnb za 
zaliczką. Pisać d o  n a jw ię k s z e g o  w  ż w io c ie  o s o b liw e g o  h a n d lu

WB-MfiKDlET, C0W31M5ES 333 D£MK (Dania).
(Oplata kart koresp. 10, a  ^istów 25 h.) f 635 Ł 2

S k l e p
ewent. na biaro lub skład 
do wynajęcia od 1 kw iitn ia. 
Ul. ów. K iijż a  6. 2313 2 O

poleca B E Icczariu a  p a r o w a  L l j s z y -
tsyce koło Jarosławia. 2292 2 3

R o d o w i t a  " i l u  i u
poszukuje zajęcia jako bona do dzieci. 
Zgłoszenia: Z Z ‘poste rest. Krzeszowi
ce, za okaz.auLm kw itu ins. 2306 2 2

Poszukuje nauczyciela
(muże być amator) do nauki cake-walkc’a i t. p. 
Zgłoszenia „ j  _r*« p0ste rerł -n tc  Zi au o w , 
gł. poczta, do 25 b. m. - -  , 2288 2 2

P a n o a a
pisząca bieg' e na maszynie i ze stenografią po- 
szukc.jp zajęcia Dinrcwogo. Zgłoszenia p°d: 
„I. W. I t ,“  poste restante Krcków, za 
nicm kw itu inseratowego. 227 3 2 3

fJollepszL
i

Bprzedaje z port czeniem

M\ lichy fi) OMini
Dl. Franciszka Józefo 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wauami wymie
niani chętnie na nasti ojone lub 
przyjmuję do naprawy i strojenia. 
P .T . Stowarzyszeniom lub Zwią
zkom studenckim sprzedaję chę
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in
strum ent — Firma słowiańska!

182 45 0

P a n  -:m
(izr.), stenografująca bieglu po polsku i nie
miecku, pisząca na maszynie, zp-.jdzie n sadę 
z płacą początkową 60 koron, a firmy K i o o  
i  ' i l i u i k s t e i n ,  d o m  b a n k o w y ,  ul. Sto
larska 15. 2306 2 3

Do wynajęcia
od 1 kwietnia

2 la b  3 p o k o je , k u c h n ia , z  k o m fo rtem . 
U lic a  K o łłą ta ja  9 . O g lą d a ć  m o żn a  od 
godz. 12 — 1. '  2277 2 6

Panina

j  duży, umeblowany, frontowy
'LwLj . ' J  pokój, z utrzymaniem lub bez, 
od 1 kv le tn ia  do wyns jęcia. Ul. św. 
Krzyża 3, ]  piętpó. Oglądać można od 
12— 1 i  od 4 — 5 pop. 2308 2 3

Stajnie
na 20 koni, wozownir i wolna parcela około 
300 sążni kw.idr»towj.u, do wynajęcia;) obok 
Pałacu Puszeta przy i lioy Starowiślnej. Blii„zt 
wiadomość w biur* Przedsiębiorstwa imiŁmia- 
nogo . — ó b a  B e tte ra  w  ś łrak u r-rie , ni. św. 
Jana 8. Telef. 515. 2509 2 2

Panna albo Pa.ii!!!
któraby miała zamiłowanie ao pracy w przed
siębiorstwie tech., posiada odnowiciel- wyks*tał 
cenie du prowadzeniu robót binrowyob » m ) 
wziąć udział z większą gotówką, znajdzie przy
jem ną i rentowny posauę ewentualnie j-  -n spul- 
niczka. Oferty pod znakiem „Przyszłość 4. L.“ 
poste restante Kraków, »  okazaniem kwitu 
lnsei. ,łowego. 2312 2 3

dobrze obeznana z prowatkeniem ks>ąg, z w j-
raźnem pismem, potrzebna zaraz. Pożądane, 
stenografia, biegłe pismo na maszynie. Godziny 
biurowe od 9—1 i 3—3 Pensya miesięczna 
60 K, zależnie od kwalifikacyi i więcej. Zgło
szenia tylko pisemne zudpisami świade.tw (bez 
zwrotu) " id  adre lem: „Tepege“ , Rauziwiłłow- 
ska 25. Nieuwzględniore bez odpowiedzi.

2317 2 2

Pięć pokoi
na parterze, Gołębia 1. £ n» biura lub 
spokojny interes od 1 kwietnia do wy
najęcia. Wiadomość Długa 1. 20, I  p., 
n p. G rtle ra . 2250 4 5

N ajlep sze  hygi ~ n ie m e

T ow ary (Jam owe
do celów Mnifórnycli

polecają 11 11 O

R E 1 M  i  s p ó ł k a
w Krakow ie, R jn aK  37, lin ia  k-B,

Cennik, darmo. — Wysyłki, dyskretnie.

1 P R Z E S T R O G A .  1
Fonii i moja f  o w yschn ie  znana marki słodk-ogo wina dalma.ynskiego „PERŁA 
ADPTAT YKU" u ar di często naślado .m ;ą bywa irzeto uprzejmie up.aszaj” P. T. 
Publiczność 'w ino  p o u / U u  k«łim & >ującL, b y  w r  w la s n y u . in tó r e s i^  i w r s -  
210 c a  p r z y  z ak u p n i*  u w a g ę  a a  e ty k ie tę  t 2 0

„ P E R Ł A  A D R Y A T Y K U “
99

i  na  markę uchronną

M £ j R K U R Y H .

„PEETrd ADBY^ITKU" jest tylko wtedy orygi
nalną, gdy na korku wypalony jest wyraz „ A d rip 1̂

U. Bersel, c k. Dostawa naduorny, Wićdeii, X'X, 1.

C o c o ? . .

Antynikotynowe 
iutki 

ao papierosów!
Prawdziwe tylko 
w skrzyneczkach 
na  papierosy z na- 

wiskiem

J a c o b i !

Tatuś pozw olił! Jest to przecież Jacobi —
F ażde pudełko za 
w iera bardzo zaj- 

n  ujące

obrazy 
Rdntgena.

1521 5 26

L. 611/11. 232G 1 2

O głoszenie konkursu.
Niniejszen lozpibaje się konkun na  „osadę kontrolorp kasy W ydziału powia

towego, do której przywiązane °ą n,.stępujące pobory:
1. Płaca roczna f*K)0 kor.*
2. Dodetei. LKtywi_'aj 20( kor. (po staDuizacyi);
3. Prawo do trzeci pięcioleci po 200 kor.

W sTnnki: *
1. W iek życia najm niej 24, a  nie wyżej ja k  40 la<;
2. Prawo obywatelstwa anstryackiegc;
3. Życie nieposzlakowane: * '
a. Uregulowane stosunki majątkowe;
5. Śniadectwu zdrowia;
9 Ukończone szkoły średnie z egzaminem dojrzałości;
7. Kgzamin z recbnnkowośc' państwowej i  ogólnej;
8. ^uajomość ustaw  administrac; jnych;
9. Najmniej dwuletnie, p rik tyka  w dziale rachunkowym przy władzach autono

micznych, państwowych, lub w służbie pryw atnej;
10. Biegłość we w łauaiaa języaiem polskim, ruskim i niemieckim w słowie 

i  piśmie
Posadę będzie n a d a ją  prowizorycznie. Stałe nadanie posady może nastąpi* do

piero po jednorocznej zadowalniającej służbie i  przy dobrej aplikacyi.
Objęcie posady powinno nastąpić w czasie n rędzy 15 a  3C k w ijtn ia  1910.
Em erytur', zapewniona na mocy sta tu tu  zauwierdionege przez W ydział krajowy.
Termin do wnoszenia podań, do których dołączyć należ’ opis życia z wyszcze 

góljieniem  rodzaje dotychczasowej praktyki, potwierdzony przez p-zełożoną władzę 
obiegającego Bię, tudz. az orygi” iln . joknm enty, stwierdza ące wyżej podane i  walifi 

kroye. upływt z dniem 15 kwietnia 1911. -
Każdy z wymaganych warunków uważa Lię za główny.
Żydaczów, ania 4 mzrea 1911. 2328 1 2

WYDZIAZ fO W Io-TO W l
Prezes. D#iedn<,ćycki m. p * sekretarz; T okarski m. p

Niniejszen 'zawiaaatr.iam Szan. P. T  Fubliczność, że magazyn mój 
p o d  firmą. ‘ )

' Ć > »  :
na parterze w realności m oje j pod I. 23 na Siradomiu przeniosłem do tego 
samego, domu na ~ ."  1938 4 4

obok mego mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wyda 
tków sprzedaję tanio i daję na spłaty miesięczne. Nadszedł świeży transport 
towarów na porę wiosenną, jako to angielskie m ateryr wełniane i jedwabne 
na kostyumy, suanie i bluzki, oraz nowości w suk niach ko^onno^ych, tiulo
wych, w popelinach, voile i batyście na kostyumy.

Wielki wybór ńpranow, Kap paszowych i koronkowych; 
portyer, stor u^ow ycb i firanek po znacznie zniżonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy P  T. Publiczności, polecam się 
łaskawej pamięci ■ 11. V I n n

Ł,: e g ł y  k o r e s ^ o b  J e a t
r o s y j s k o -p o ls k i j  posadaiący także znajomość języka czeskiego lu b  
niemieckiego, znajdzie posadę u  firmy

F . W le l l t e p le ,  fabryka maszyn, P rO Ś ciejÓ W ,
M o r a w y  j A u s b y a J .

Reflektauci z dłuższą praktyką w b-anży maszyn rolniczycn oraz zna
jomością buchalteryi otrzymają pierwszeństwo! ' * 2291 2 3

iai

H I 0I  n ś/ednim wieku, władająca
W U U W h  językiem riemieokim, I  do- 
bremi świadsi twami pobzukuje miejsca bony lub 
do rządu domu — „ P e v ’n o Ś Ć “  poste l. 
stan te  K r a b ó w .  2278 3 6

R u t y n M i ]1 Jjuchalts;
bilansista, korespondent polsko-niemie
cki, obznajomiony z wszeikiemi czynno
ściami biurowemi. tnaidzie stałą posadę 
u firmy la b r y k  uawozow Si. Osta
szewski! St- Wiktor i $9. Wró
bliku Szlacheckim. Płaca 920 kor. 
miesięcznie, pomieszkanie, opał 1 świa
tło. Posada do objęcia zanz. 2296 2 4

książek pols., franc., ang., mem. i wł. 
A.bcnament miesięczny dla członków i 
nie człoi—łów 50 hai — Czytanie pism 
na miejscu dla abonujących i członków 
Zw.  bezpłatne; dla obcych każcorazowo 
10 bal. W ysyłka książek na prowincyę. 
P o ls k i Z w ią z e k  N !< w .a s i k a to l i 
c k ic h ,  P a t a t  S p is k i ,  X p- 17291010

B i e d n y  u c z e ń
klasy VI. gimn. poszukuje lekcy- Zgło
szenia listowne: R itter dl? J.,, ul Lele
wela 22, Kraków-Zwierzyniec. 10;  11 0

s z k ó ł k a  ł r e f c l o B s k n
Tebflli Ryd lifish ie i

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając tro sk U rą  opiekę. 4i 6 n  o

aiiSE (w. „ana L 28.

W ystarcza atom. 
C en a  4 korony.

• K rople kw iecia bez alkoholu 

w  la tam i m orskiej

Z acnw ycającj, łudząco ja z  n a  
tu ra ln y  zapach świeżego bzu.

B ruksela  1910 ,
GRZJND P R d .

Jerzy Dralle
1622 Podmokły n. L .  1 -

Zakład pegrieltowy „ConeordiaM
J a n a  w o ^ M E G r O

Piat SiCEsaoiki 1 2 (doir i la a j j , —  Tsiaiu Ir 331
i “  JĆ poatjmnje u ę  ureąuzeu 'ogrzeoowyc'-, oren sprowauzauw zwłob ze wsr-stelcń

kisjów europejskioh. , .11 66 C
W Krakowie jedyny, który posiad właanr ryrób trumien.



N i 1 2 4 . N O W a  H E F O B  M a

Ekonom
1 k ilkuletnią praktyką, kawaler, poszukuje po
sady za skr imnem wynagrodzeniem. D w or-bo
ro wice, p. Ciężkowice,. r  — 2339 1 5

2 J W e  r u i o i c r  H o
poszukuje, zdolny do tego realista z matcrą, 
Nowak, Słowiańska 2. 2338 1 3

W ó z e k
na jednego lub na parę kucyków, oryginalny, 
o dwóch siedzeniacn, z W iedeńskiej wystawy 
do sprzedania, Prądnik Czerwony, przy gościńcu 
ostatni dom na lewe 1. 104. 2283 1 2

Aspirant fai nacyl
w koćeu II r., zdolny, poszukuje posady. „A sp i- 
rani1 2 5 " do Adm iilistacyi 1;Nowej Reform] “ 

2324 1 2 ,

poszukuje zaraz pokoju spokoj- 
1 ‘n U u iia  U  nego, widnego, możliwie z oso 

bnem wejściem, z umeblowaniem, usługą i po
ścielą, z utrzymaniem lub bez. Zgłoszeni tyłku 
listowne z podaniem ceny do 13 w łą c z n ie ,  pod
„ ł a n i o  ść pierwszeństwo" d„ Administracyi 
„N. Reformy'1. 2383 1 5

Kłody pomocnik
z Landln korzennego, z chlnbnemi świadectwa
mi, poszukuje pos idy od 1 maja D. r. Wiado
mość Franciszek Siemawski, Kraków, ul. Szpi- 
tu n a  L 26. 2340 1 3

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy

S. Gabryelskai
E y sisk  g l-iw n y  3 5  ( ^ r s y s i to J o r y ) -

Autorewie azieł wystawionych: 
i xentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 

Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
ar Kunzek, Malcze .rski, Makarewicz. Me
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. 01 o
Salon otw arty od godziny 9—7 wieczór.

W s t q p  bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

fi k t o r  B a r a b a s z
Sktad fortepianów, pianin i har

monium
Kranów, Kynek gł. 39, Lima A B.
Poleca instruraenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych Wyłączne zastę

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 36 o

Z powodu wyjazdu
meble i rzeczy do sprzedania* Plac m a 
tejk i I. J, I  p., Nr 3. ' 2314 1 3

Niemiecka lektorka
ka godzin w tygodniu n dysiyng. pani. 
Zgłoszenia pod „Massiges Honorar“ po
ste restante Kraków. 2332

Uprząt na ftu-e
nzywaną, w aobrym stanie, kupię. — 
„Zbigniew" poste restante Kraków, do 
25 b. in. '  2342 1 2

F ortepian
czarny, krótki, w dobrym stanie, z po
wodu wyjazdu zaraz do sprzedania. — 
Wiadomość: uL Zyblikiewicza 16, par
ter, na prawo. 2331 1 3

Wymowny akwizytor (ka)
znajdzie stałe, popłatne zajęcie. Zgłoszę
ma: „Słowo“, W rzesińska 1. 2337

Zoffliodeitilenie.
J a b łk a ,  bardzo dobre, w rożnych ga- 
tunkach, po cenach bardzo niskich, mo
żna nabywać tylko do 30 marca przy 
u licy  iw .  K rz y z a  1. 5 . 2319 1 9

Z i e m M & k i
Karnmzyn, bardzo smaczne, stołowe, 
300 q., do sprzedania. Również raso* 
we kury Liliputy, para 6 koron. — 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr Gromnik,
p. Gromnik. , 2327 1 3 Ł

_ i r w n o m
Wymagane pomieszkania słoneczno i 0- 
gród. Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze
nia: „Kamienica słoneczna" poste rest. 
Xrakcw, za okaz. kwitu ins. Nr 2314. 

2344 1 3

Owa Siiże, inim pokoje
nyża, kuchnia i  przedpokój, przy placu 
Maryackim 1. 8, 11 piętro — zaraz do 
wynajęcia 2334 l  2

Fomocnik handlowy
2. działu kerzenno-śniadankowego potrze
bny do handlu K. Pankiewicza dawniej 
A. Kaempfa w Tarnowie. Oferty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

2322 1 £

Wynalme
na kwiecień i maj: 2 pokoje, przedpo
kój, kuchnię, na parterze, z elektryką- 
Zgłoszenia pod Wł&sciciei dóbr 2323.
przjjm uje Aaminlstraeya „N. Reformy". 

2323 1 3

I I
Pierw”,y nustryachl

Lwów, pi. HarydcHi 10, li piętro.
K a p i t a ł  6 3 , 0 0 0 . 0 0 0  k o r n n .
ndziela P. T, urzędnikom i wojskowym poży
czek do maksymalnej wysokości za oprocento
waniem i  i  ^61 p r o c e n t  z a s a d n ic z a  b e z  
r ę c z y t ie l i  przy zastosowaniu specjalnego cza
sowego ubezpieczenia z minim alną premią lub 
aa życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem 
życiowem. R aty w stu.unku do innych podohn. 
insty iucrj znaoznie niższe. W y p la ta  w  g o tó w - 
c c e  bfe_ i i d n y c ł s  p o tr ą c e ń  Ż a d n y c h  k o -  
s z f i  w . P c ś r e d n ic iw o  b e z p ła tn e  I w  ir* e -  
r e s  e  -itro n  n ie p o ż ą d a n e .  2329 1 3

pszczelny, patoka, deserowy z 
liilUił własnej pasieki 5 kg. puszka 

6-30 koić Miód kuracyjny, lipcowy 5 k j. 7 kor. 
W ybom r miód du picia 5 kg. grsiorek 6 kor. 
Mr.sło stołowe oodztonuie św»eŻ6 6 kg. paczka 
11 kur. Wysyła za zaliczką J .  M . *,a r t ,a l P o d - 
hajC  7 6 . ‘ 1074 23 0

W Rynku głównym
sklep frontowy, pracownia duża na I  
piętrze, oraz magazyn w suterenach, przy 
placu M ary.ckim  1. 9, od 1 kwietnia, 
do wynajęcia. 2335 ł  a -

0 3 r!Di.!3 tjA,ai_. IB
Kostyumy i stiKnie dbmsHle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran
nie. punktualnie i tanio. 1419 12 12
Kraków róg Sławkowskiej i św, Marka wejście ad św. Marka

• " u a t a r - i i i a n B u i . i B
Do sprced?ifia

różne bzafy, oypalnia staroniemiecka, biurka, 
gam itu r meb’i, maszyny ręczne i krawiecka, 
różne otoły i łóżka, umywalnie i wiele innych 
r*eczy. Najtaniej sprzedaje katolicki handel 
mebli, Kraków, ulica św. Jana  1. 14, sklep. 

132 10 10

4I. J tO N K A , tul. S z e w s k a
NOWOŚOl ze świecące mi cyferblatami 
zegarki i  budziki kieszonkowe „Eterna", 
paryskie voy. repetiery, ścierne maho
niów0 — oraz zegarki Patek Philippe, 
B alollet, M(rmod, l  ongines, Soh»ffhau- 
ben, Zenitb, Roikupf, Omega i iune bar 

dzo tani6 na podarki. 254 39 ICO

j t o i d
z restaaracyą w Chabówce, naprzeciw 
dworca, z powodu stosunków familijnych 
z a ra z  do sp rz e d a n ia . Wiadomość w miej
scu lub n p. Juliusza L ibana w Borku 
F a łę c k im . . 2168 3 3

i p i i  B. a s m : |  w Sataś
poieca najnowsze wydawnictwa:

• -  • p  ■   Kurta .
Belmont L. Pomiędzy sądem a sumieniom. Rozwiązanie za

gadki psychologicznej „Sprawy przy drzwiach zamkniętych" 3*3C
-Dla młodzieży 1 Na rzecz kola szkolnego imienia świętego S ta

nisława K u S tm .................................................................................260
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Do na jc ia  we wszysikJch księgarniach. 2242 1 3

C zw artek  16 M arca 1 9 1 1 .

Wyrób i główny skłau: Apteka Fort. Gralewsklego w Krakow ie. Żądać wyraźnie 
„Figolu Jahra". Innych wyrobów nie przyjmować. Sałady we wszystkich aptekach. 1799 6 50

WBżne i  TP. littnj. IrnmU sUiw perfui.

w y lp a  ® p  p iz e M w

99W A W E L  N
uznanych za najlepsze do czyszczenia jamy ust i zębów, przyjmuje i wykonywa 
zamówienia na prowincyę i w miejscu, dając wtórosprzedającym odpowiedni 

ra b a t —  Zamówienia załatwia się odwrotnie. 2341 i  4

K o m - n p u s
z drzewa Lignin.? sanotum, poi ecaj ą naj tanie;

R e i m  I S p & f r a
* R r H k b w  -  -  ■ R y u  e k  3 7

Specyalne cennik' na żądanie gratis i franko. 1911 4 5

U d  mMm
metodą Borlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo. 

1897 8 10

M f i o ł n | /  w zach. Gal., obszar 210 m., 
. . lu J a lC n  gorzelnia, nowe aparaty, 225 
Uekt. kont., ziemia przeważnie żytnia, 
budynki gosp. w dobrym stanie, mleczne 
gospodarstwo, 35 krów. Inwent. mar
twy komplet. = odległość od st. kol. 20 
minut buym gościńcem, do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod J. S. 2102 przyj
muje Admin. „N. Reformy11. 2102 3 6

DroguKryjny praktykant
słusznego wzrostu, rzutny, nczńwy, najmniej 
z jednoroczną praktyką, znajdzie umieszczenie 
z duiem 16 kwietnia. Zgłuszenia tylko listowne 
do J ó z e f  Ż a k ,  S f r y j ,  r ó g  u l .  S l c k i e -  
iv !r a B  f J a g i e l l o ń s k i e } .  2110 4 5

tocto

Na w iosnę

s

Na p ost!
Ba dyjanki, Paluszki słone, Paluszki 

z Móklern.
Ba )kl w iedeńskie, Babki w cnetkle

poleca 2090 4 10

Jo.Teii Siermoutows^i
Piei wsza lahryka wyrobów cukierniczych 
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B r a c k a .

T v i k o  w p r o s i
znaszej wysyłane 

fabryki

i c ^ e r y ^  n e  
ulsrasila

messie I dumskis
najlepszej jakości 
kupują prywatni 
po najniższych 

cenach fabrycz
nych.

-Jhur- Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczne wysyłka su
kna „SUDETY** Karniów (Jagirndorf)

Nr 90 Siąsk austr. 68 M  50

A P O N -
1 E kstrak t mydlany z m arką ^  
oobionną „K rszulka11, nsjle- ^  

pszy środek do prania bielizny, poleca a

Magazyn uniweisaluy ^  _

S O M a a  D S C S M E L ł
Krak6w,Pł.Szczei»iAs2(l

185  ̂ 3 5

Do wynajęcia
od 1 października b. r. w nowo budu
jącym się domu przy ul. Karmelickiej 9. 
4  wielkie sklepy, razem lub oddzielnie, 
opatrzone galeryami, połączone z obszer

nym magazynem i suterenami. 
Większe i mniejszo mieszkania na I, 
U  i II I  piętrze lub od ogrodu, wszyst

kie z komfortem urządzone. 
Wiadomość w mieszkaniu Adwokata 

Langroda, Gołębia 2 (od 9— 11 i 2 —4). 
2273 2 3

Udo sie
niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze- 
iia nabędziecie u mej firmy i w tym  celu kar- 

1 1 Korespondencyjną zażądacie mego ubficie 
ilustrowanego głównego katalcgu z 3000 odbi- 
t( k z: darmo, opłaconego. C. i k. nadworny
dostawca B a u u s  Konrad Briix Nr 3010 (Czechy) 

71 a 2 a

d u ż y  w y b ó r  w  n i a t e r y a ł a c h

na suknie i ?£^styun;y damskte
p o l e c a

W iktor B r o m w ie z
K r a k ó w ,  n i .  S z c z e p a ń s k a  1 .

P r ó b k i  w y s y ł a  o d w r o t n i e . 1879 7 10

A B R 1 0 0 T 1 N E
F I N E  O R A N G E  

B A N A N E  

O A O A O
M E N T 1 I E170 4 4

Nie mające sobie 
równych likiery

pt. V  >>  ESGiUW pros PARiS

Uw ażać na podpis 3**/>

E e r b a t t  x  f i r o d ó i

Hek h a ta  i  B rodów !

Od dawisd d i u  z swej dobroci l u p a c h  z ia i)  prawdziwą
H e r b a t ą  r o s y j s k ą

W  . !  sbloru majowego, poleoa h a n d a l  21 100

M W . i  i AHO f i C l A
t ,  r r o d a s h  n» pograeiozu m y je 'dem

1 funt J łam iliin e r bardzo dobrej ................................K  2-80
* font „Meianae oe Moskou oryg. ooaŁ. aajlepi -,j E‘— 
’• fun? ...■nper1*1'  oesarakiej, w oryginalnem opakowania 7' — 
i  fan t Okruobóww * najiepjzyoh herbat kwiatowyoh 2'40 
■Uwa Ceylan grubozia nista, franco 5 kg . . . .  l i  18-— 
Bul! woły.. >kJ, hygieniuzny, 1 kUc ....................... K 6'40

Ukolkfoni geodeto
z egzaminom i praktyką, obeznany ze zdjęcia
mi, poszukuje zaraz zajęcia. Zgłoszenia; 6 . J .  
poste restante K ra k ó w , główna poczta, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 2142 3 3

WmM skład loUek
5 jjrzy ul. Szpitalnej 4, w podwórcu

Jao łka wyborowe, czerwone sztetyny 
deserowe i kompotowe. Sprzedaż hur- 
towna i częściowa po bardzo niskich 
cenach. Z poważaniem 

2239 3 4 G rz e  j o r z  esa o ć .

U . J ó c h
poszukuje do nauki malarskiej Zakład 
art.-malarski J a n a  K u s k i  w  Lim a* 
n o w e j .  2226 3 6

W i n a
I. p., z ogrudem, położona w Bochni, obok gimna- 
zyum, wybudowana z komfortem, do sprzedania 
lub zamiany nr, grunt, lena 38.000 kor., gotówki 
wystarczy 6.000 kor. Wiadomość W. Butryna, 
Kr»kćw, ui. Blich 24. 2208 3 4

Instytut Obcych Jezyhóui
dla pań i panów 

»

tylko zamiejscowego z odpowiedniemu uzdolnie
niem, w wieku 14 lat, przyjmie do praktyki 
W laiiysiE w  C z a rn e u , handel tow. kolonial
nych, Kraków, ul, Długa 15. 2148 4 5

D w a  p o k o j e
słoneczne i kuchnia, I I  piętro, wodociąg, 
tanio od 1 kwietnia do wynajęcia. Pół- 
wsie Dz. XII, ul. Nowa 3 . 2151 3 3

Wleczarr.ia Babice
nad Sanem, sprzedaje masło desero- 
Wfe loco 1 kg. 2 80 K. 1857 5 5

Po iróyższye l: cenach
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. E stery 11. K artka wystarczy. 1597 13 20

kupuję z odstawą do którejkolwiek siacy i ko
lejowej i proszę o opróbkowaną ofertę pod adre
som „bom riandlowy“ , Kraków, ulica Długa 10 
II piętro. Sprzedaje owies do siewu z odstawą 
du każdej stacyi kolejowej. ■ 1793 10 10

Potrzebna 2194 5 10

k a s y a r k a
uzdolniona, z kaucyą, w Cukierni Lwow- 
siaej J .  M ic h a lin a , Flo.’'yańska 45.

Potrzebny 2195 5 10

b u f e t o w t e e
uzdolniony w tym zawodzie, w Cukierni 
Lwowskiej J . M ic h a lik  i, Floryanska 4b.

Potrzebny cukierniczy

siibjekt sklepowy
w Cukierni Lwowskiej J. Mitubaiika, 
Floryańskp 46. ” 2196 5 10

l)o wynajęcia
razem lub osobno, za połowę ceny, od 
1 kw ietnia 5 pokoi na I  piętrze w Ryn- 
ku. Oświetlenie gazowe Wiadomość:
S z e w sk a  1, I  p ię tro . ; 2i «8 d 3

ol Languages
w Krakowi*; al. św. Jana 3,

r p ię to  ą . .
podaje do wiadomości F. T. Pu- 
'ilic„;iości, i i  oprócz osobnych le
kcy;,, itó re  rnzpocząć możno każdej 
chwili, w bieżącym miesiącu C- 
tyazleń, rozpoczną się nowe zbio
rowe kursa języKów: angielskiego, 
francuskiego i nierttieckięj o, na któ
re zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia 1 marca b. r. rozpo- 2 
cji ą się zbiorowe wieczorne Kursa -. 
języków francuskiego I niemieckie
go za opłatą zniżoną. 1824 11 O .

Opłata ta wynosić będzie - 
K 16*— za kurs 4-miesięctny.

ni wekslu lub skrypcie za 
nJT ,___r -- wzajemny podpis. Porozu

mienie: „Urzędnik państw.11, poste rest. Jaro
sław, za okaz. kw itu inserat. « 2225 2 3

reiiiji
z kaucyą znajdzie stałą posadę w pa
rowej fabryce wódek b o m a a a  M a r-  

S r a k ó w - Z w i m j i k i e G .
Zgłoszenia w godzinach porannych 

. 2220 2 2

PoiR&iinkhsndlowy
zdolny bufetowiec z n a jd z ie  umieszczenie z dniem 
1 kwietnia 1911 r. w handlu pod firmą Lubel
ski i  Król, Kraków, Karmelicka 4. — Oferty 
nieuwzględnione . pozostaną bez odpowiedzi. 

L- 2211 4 5

ifta w łe ć
do umieszczenia 20.000 koron i więcej, 
do 30 marca „Aa B. C. Wies“ poste 
restante K r a k ó w r gł poczta. 2302 2 3

H i

~ ś r e d e k  do tępienia włosów
SPIŁA TO U t u

do zupełnego wytępienie włosów na iw trzy, rękach, ramionach 1 t. d. 
został teraz ulepszony i  dzlałc szyt oiej niż dawnij]. Cena małego flakonu 

1 0  Aj wielkiego 2 0  K. 1244 4 7
ROBERT FISCHER, doktor chemii. : kosmetyki. — Wiedeń, Passauer- 

platz 2 (Salratorgasre al).
Składy w  W iedniu: Apteka W . Twerdego, I-, Koblmarkt 11; aptekt Korwilla, I., 
W ipplingerstrasse 12. -  Broszurki o ozonie i  zastosowaniu poszczegulnyeh osobliwuści, 

jak jież  wyjaśnieniL we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone.

pod korzystnemi warunkami kamienica 
dwupiętrowa, 8 lat wolna od podatku, 
w Podgórzu, przy ulicy Kołłątaja. Po
trzeba dopłaty 17.000 kor. Zgłuszenia 
listowne pod adresem P. W. 79. poste 
rest. Kraków, za okazaniem kwitu ins.

2152 3 3

Praktykanta J
izr., którego pod odbytej praktyce za
mierza się wysłać w podróż, poszukuje 
hartowny skład win. Oferty piśmienne 
pod „A. F.“ ńo Gł Agencyi dzienników 
i ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej, K ra
ków, Sławkowska 2. 2186 3 3

Kaniorzvk-‘a
biegły w języku polskim i niemiecLim. 
obznajomiony z prowadzeniem ksiąg 
handlowych i sporządzaniem bilansu, 
znajdzie umieszczenie — oraz j p p a -  
k t y k m t  do handlu korzennego. - 

Oferty z podaniem żądanej płacy na
leży wnosić do T o  łv a i’Z ,v stw Ł . h a n 
d l o w o  -  p p z e n i y s t o w c u o  w  
f a p n o b r / e o u .  2223 3 3

Voltmanów do sprzedania w Niedomicach, 
poczta i stacya kolei Żabnc - 22j 8 3 3

Zdolny pomocnik rytownlczy
znajdzie stałą posadę w Zakładzie ry- 
towniczym St. Niemczyka, Krakiw,
Sukiennice 10. 2246 2 3

Kapitały franttisfdc
lokuję na hipoteki dóbr i folwarków, 
4—5°/„ Marks na odpowiedź, Hipoteka 
poste restante Stróże. 2282 2 3

C h ł o p c a
do nauk: rytownictwa przyjmie zakład, 
rytownlczy St. Niemczyka, Kraków
Sukiennice 10. : 2247 9 3

Ohazylnie
kilkanaście obrazów znanych mamrzj 
polskich, tanio do nabycia. Wiadomość: 
Z. Ziembic.ci, skład papieru, KraKÓw, 
plac M aryacki 2. 2270 2 3

Z a w i a d a m i a m ;
że za syna swego Abrahama Isachera 
Engelsteine recte Anisfelda długów nie 
płacimy i nie upoważniliśmy gn do po
bierania na nasz rachunek pieniędzy.

Mojżesz Jakób Engelstein. 
2304 2 3 Liebe Marjem AnisŹeld.

3  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. lU adica d ru k a rn i I .  K. G órski.


